
O lepsze 
zaopatrzenie wsi 
w towary 
przemysłowe

WARSZAWA (PAP)
Spółdzielczość samopomoco­

wa przeprowadza dalszą reorga­
nizację, aby umożliwić chło­
pom dostęp do jr.k najszersze­
go asortymentu towarów. W 
tym celu zamiast dotychczaso­
wego sklepu uniwersalnego, w 
siedzibie gminy powstanie kil 
ka rodzajów sklepów, obejmu­
jących specjalne asortymenty.

Dotychczas sklepy gminnych 
spółdzielni prowadziły sprzedaż 
różnorodnych artykułów, po­
cząwszy od artykułów pierw­
szej potrzeby, poprzez obuwie, 
odzież, tekstylia., aż do maszyn 
i narzędzi rolniczych. Sklepy 
te nie zawsze mogły być za­
opatrzone w pełny asortyment 
towarów, choćby ze względu 
na szczupłość pomieszczenia.

Często np. nie mogło być w 
sklepie więcej niż kilka. par o- 
buwia czy kilka ubrań, które 
nie dawały możliwości wyboru 
potrzebnych rozmiarów czy też 
kolorów. Obecnie w gminie po 
wstaną cztery rodzaje sklepów. 
W jednym z tych sklepów sprze­
dawane będą np. tylko artykuły 
spożywcze, monopolowe i nie­
które artykuły gospodarstwa 
domowego, w następnym — tyl­
ko obuwie, odzież, tekstylia, 
pasmanteria 1 gr/anteria, w 
dalszym — artykuły żelazne 1 
chemiczne, wyroby metalowe i 
artykuły gospoda-stwa domo­
wego, a w czwartym sklepie — 
materiały piśmienne, książki, 
aparaty radiowe 1 fotograficz­
ne, sprzęt sportowy Itp. Oprócz 
tego, w zależności od potrzeb 
prowadzone będą przez GS-y 
sklepy branżowe — specjalne, 
jak np. m carskie, z pieczywem, 
meblami itp.

Gromady i osiedla bardziej 
oddalone c-d sklepów gmin­
nych spółdzielni, odwiedzać 
będą w dalszym ciągu specj--.’- 
ne ekipy z GS*ów, przywożąc 
do nich te towary, których nie 
posiadają punkty detalicznej 
sprzedaży.

Aby stworzyć chłopom jesz­
cze większy, niż w sklepach 
gminnych, wybór towarów, po- 
wst-.ją w miastach powiato­
wych Wiejskie Domy Towaro 
we, które posiadać będą boga­
ty asortyment wszystkich arty­
kułów potrzebnych wsi.

Wysokie o^aczeish 
dla pracowników 
przemysłu węglowego

Z okazji Święta Górnika 
Prezydent RP za zasługi w 
pracy zawodowej odznaczy! 
orderem „Sztandar Pracy“ 
oraz złotymi, srebrnymi i 
brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi 656 pracowników przemy- 
'słu węglowego.
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Przedstawiciel ZSRR Malik demaskuje 
agresywne cele

polityki mocarstw zachodnich
w sprawie Niemiec

PARYŻ (PAP)
Na posiedzeniu specjalnej Komisji Politycznej Zgroma­

dzenia Ogólnego ONZ, podczas dyskusji nad sprawą 
mianowania komisji ONZ dla zbadania sytuacji w Niem­
czech, delegat Związku Radzieckiego J. Malik wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył m. in.:
Delegacja Związku Radziec­

kiego oponowała zarówno w 
Komisji Ogólnej, jak i na ple­
num Zgromadzenia przeciwko 
umieszczeniu tego punktu na 
porządku dziennym.

Podkreślaliśmy przy tym, że 
zupełnie nieprzekonywujące 1 
nieuzasadnione są argumenty, 
zawarte w memorandum trzech 
mocarstw, wyjaśniającym ich 
wniosek, a powołujące się na 
ich rzekome dążenie do zjedno­
czenia Niemiec, czemu miało 
jakoby służyć utworzenie komi­
sji międzynarodowej dla zbada­
nia warunków przeprowadzenia 
wyborów ogólnoni endeckich. 
Przytoczyliśmy również liczne 
fakty świadczące o tym, że ca­
ła polityka tych trzech mo­
carstw w stosunku do Niemiec 
zmierza do utrzymania rozbicia 
Niemiec, które mocarstwa te 
zapoczątkowały przed 5 laty i 
które konsekwentnie i uparcie 
realizują wbrew interesom na­
rodu niemieckiego, wbrew inte­
resom utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa wszystkich naro­
dów.

Trzy mocarstwa—USA, Anglia 
i Francja — dosłownie naza­
jutrz po Poczdamie wkroczyły 
na drogę gwałcenia układu po­
czdamskiego, na drogę rozbicia 
Niemiec i przygotowania nowej 
wojny z udziałem Niemiec Za­
chodnich.

Można hi przypomnieć, że układ 
poczdamski został pogwałcony już 
w 1946 r., gdy włączono Zagłębie 
Saary do systemu ekonomicznego 
Francji. Dalsze etapy na tej dro­
dze — to utworzenie połączonej 
strefy anglo-amerykańskiej — „Bi. 
zonii*' — włączenie Niemiec Za­
chodnich do tzw. „planu Marshal­
la" w 1947 roku, zalecenia londyń. 
skie trzech mocarstw w stosunku 
do Niemiec Zachodnich z lala 1948 
roku oraz wprowadzenie w Niem-

Obowiązki wobec Państwa 
musi wykonać 

każde gospodarstwo rolne
Nie wszyscy chłopi rozumie­

ją znaczenie ogólnonarodowej 
gospodarki planowej. Wpraw­
dzie każdy dobry rolnik zawsze* 
na swoim gospodarstwie pla­
nuje, bo musi planować na­
przód, gdzie zasieje owies, a 
gdzie żyto, pszenicę, lub mie­
szarkę. Ale nie koordynował 
nigdy, nie uzgadniał swych pla­
nów z gromadą, z gminą, z po­
wiatem czy województwem. To 
były sprawy nieznane.

Dlatego tak trudno jest dziś 
niejednemu przestawić się i 
zrozumieć planową gospodarkę. 
Zrozumienie tych spraw przy­
chodzi najtrudniej stanszem rol­
nikom, bo młodzież wiejska w 
znacznej większości zdołała już 
pojąć sens i korzyści płynące 
dla kraju z planowej gospo­
darki. Dowodów na to znajdu­
jemy sporo w toczącej się o- 
becnie walce o wykonanie pla­
nów gospodarczych wsi. Mło­
dzież bardzo często potrafi prze­
konać swoich rodziców, a i sa­
ma organizuje zbiorowe trans­
porty zboża i ziemniaków.

Z planowaniem gospodarczym 
rzecz się ma tak, jak z precy­
zyjną maszyną, gdzie jeden try­
bik zazębia się o drugi. Niech 
tylko gdzieś trybik w^skoczy,

niech puści nit lub śrubka, niech 
wyleci sworzeń, a już cały me­
chanizm zaczyna szwankować.

W wielkim mechanizmie go­
spodarczym państwa, wszystkie 
działy produkcji również za­
leżne są wzajemnie od siebie. 
Przecież chłop nie mógłby u- 
prawiać należycie roli i osią­
gać dochodu ze swego warszta­
tu pracy, gdyby przemysł nie 
dostarczył mu potrzebnych ma­
szyn i narzędzi oraz nawozów 
sztucznych. I odwrotnie. Prze­
mysł nie będzie mógł należycie 
produkować, jeżeli rolnictwo 
nie dostarczy mu pewnych su­
rowców, nie zaopatrzv pracow­
ników przemysłowych w żyw­
ność. Funkcjonowanie zaś całe; 
machiny gospodarcze i zależne 
jest od środków finansowych, 
których źródłami są w Polsce 
Ludowej dochody z przedsię­
biorstw uspołecznionych przede 
wszystkim oraz podatki bezpo­
średnie i pośrednie.

Źródła dochodu narodowego 
i zaopatrzenia muszą funkcjono­
wać sprawnie. Nie mogą zale­
żeć od czyjegoś „widzimisię". 
Dlatego też państwo ustala pla­
ny skupu • zboża, aby zapewnić

czech Zachodnich odrębnej waluty 
w czerwcu 1948 r.

Oznaczało to rozbicie Niemiec i 
rozbijało istotnie Niemcy oraz sta­
nowiło brutalne pogwałcenie przez 
mocarstwa zachodnie porozumień 
zawartych w Jałcie i Poczdamie. 
Następnym krokiem na drodze 
rozbijania Niemiec były frankfurc. 
kie decyzje trzech mocarstw, u- 
tworzenie separatystycznego rządu 
zachodnio - niemieckiego, ogłosze­
nie statutu Zagłębia Ruhry i wpro, 
wadzenie statutu okupacyjnego.

Wreszcie jesienią 1950 r., na no­
wojorskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych USA, Anglii 
i Francji głównym zagadnieniem 
była sprawa utworzenia armii nie­
mieckiej, sprawa remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich.

Z uwagi na doniosłość próbie, 
mu wykonania uchwał konferencji 
poczdamskiej w sprawie demilita- 
ryzacji Niemiec, rząd ZSRR zapro. 
ponowa; zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych USA, Wiel­
kiej Brytanii. Francji i ZSRR dla 
rozpatrzenia problemu wykonania 
układu poczdamskiego w sprawie 
demilitaryzacji Niemiec.

Jak wiadomo, przedstawiciele 
trzech mocarstw zerwali pracę 
konferencji wstępnej.

Przedstawiciele tych trzech mo­
carstw usiłowali dyktować delega­
cji radzieckiej swoje warunki, nie 
dopuścić do umieszczenia na po. 
rządku dziennym ani jednej waż­
nej kwestii i przeforsować takie 
sformułowania, które dałyby im 
wolność działania w dalszej reali­
zacji ich polityki remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i przygoto­
wania nowej wojny.

Włączenie Niemiec Zachodnich 
do „planu Schumana", którego ce. 
lem Jest przyspieszenie remliitary- 
zacji Niemiec Zachodnich i utwo­
rzenie w Europie bazy militamo- 
przemysłowej dla agresywnego 
bloku północno . atlantyckiego, 
jest ze strony mocarstw zachod­
nich brutalnym pogwałceniem u- 
chwał poczdamskich o utworzeniu 
Jednolitych. demokratycznych i 
zdemilitaryzowanych Niemiec.

Oto niektóre bezsporne fakty, 
ilustrujące politykę rozbijania * 
remilitaryzacji Niemiec, pro­
wadzoną przez trzy mocarstwa 
zachodnie. Stawiając sprawę 
Niemiec na forum ONZ, Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja 
mają nadzieję, że tą drogą prze­
szkodzą utworzeniu jednoli­
tych, pokój miłujących i nieza­
leżnych Niem:ec. Wniosek o u- 
tworzęnie komisji ONZ do 
spraw Niemiec pozbawiony jest

wszelkich podstaw, gdyż kwe­
stia taka nie należy do kompe­
tencji Narodów Zjednoczonych 
i nie może być przedmiotem o- 
brad Zgromadzenia Ogólnego.

Należy podkreślić fakt, że w 
Niemczech wzmaga się i szerzy 
z dniem każdym ogólnonarodowy 
ruch na rzecz utworzenia jednoli­
tych, demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec, ruch prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, przeciwko wciąg­
nięciu ich do agresywnego blo-

(Ciąg dalszy na str. 2)

List uczestników 
centralnej akademii 

z okazji Dnia Górnika 

do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta
„My, zebrani na akademii w 

dniu święta górniczego — gór­
nicy, inżynierowie i technicy 
przemysłu węglowego przesy 
łamy Wam, Towarzyszu Prezy­
dencie, najlepszemu przyjacie­
lowi górników, nasze szczere, 
serdeczne, górnicze pozdrowie­
nie.

Wysoko cenimy sobie stelą 
opiekę Partii i Rządu, stałą tro­
skę, jaką Rząd, Partia i Wy o» 
sobiśćie otaczacie górników. W 
Polsce przedwrześniowej udzia­
łem górników była nędza i bez­
robocie. Kapitaliści zatapiali 
kopalnie i ograniczali wydoby­
cie. Wprowadzali świętówki, 
wyrzucali robotników na bruk. 
Często lała się krew górników 
w czasie strajków, lub w obro­
nie biedaszybów, które stano­
wiły jedyne źródło zarobku dla 
bezrobotnych. Kapitaliści nie 
dbali o mieszkania dla górni­
ków, górnicy często gnieździli 
się w wilgotnych, ciemnych no­
rach, bezrobotni nie rzadko 
mieszkali w szałasach na hał­
dach. Dopiero obalenie władzy 
kapitalistów — zwycięstwo Ar­
mii Radzieckiej nad faszyzmem 
hitlerowskim otworzyło nam 
perspektywę nowego, szczęśli­
wego życia.

W Polsce ludowej zniknęła 
na zawsze zmora bezrobocia. 
Górnicy polscy są otoczeni o- 
pieką, ich dzieci mają możność 
nauki i awansu społecznego.

Postępująca niezwykle szyb­
ko mechanizacja kopalń czyni

lżejszą pracę górnika i zwiększa 
wydajność i zarobek.

W ciągu bieżącego roku spro­
wadziliśmy do kopalń wiele no­
wych wrębiarek, transporterów 
pancernych, ładowarek. Pierw­
szy raz w historii naszego prze­
mysłu rozpoczęły pracę kom­
bajny.

Witamy swoje święto osiąg­
nięciami produkcyjnymi.

W ciągu 11 miesięcy br. wy­
dobycie wzrosło w stosunku do 
11 miesięcy roku ubiegłego o 
3 miliony ton. Plan 1951 r. zo­
stanie wykonany z nadwyżką.

Towarzyszu Prezydencie!
Pamiętamy Wasze słowa ° 

tym, że nasz przemysł węglowy 
jest największą i najważniejszą 
częścią całego naszego przemy­
słu, o tym, że właśnie od na­
szej pracy zależy w niemałym 
stopniu nasze zwycięstwo w 
bitwie o uprzemysłowienie Pol­
ski, o socjalizm.

Głęboko zapadły nam w ser­
ca Wasze słowa o tym, że pra­
ca górnika podobna jest do o- 
bowiązku żołnierza na najważ­
niejszym odcinku frontu, Wa­
sze słowa o tym, że całe na­
sze górnictwo węglowe znajdu­
je się w pierwszej linii frontu 
walki o socjalizm.

Wiemy, że trzeba dać krajo- 
। wi jak najwięcej węgla. Wę­
giel pomoże nam w pokonywa­
niu trudności, na jakie natra-
fiamy na naszej drodze. 

Przyrzekamy Wam, że me

Uroczyste otwarcie
Akademii Wojskowo-Politycznej

w Warszawie

tali M Mmy 

wykonuje zadania 
trzeciego roku

ŁÓDŹ (PAP)
We wszystkich zakładach wy­

twórczych przemysłu włókien­
niczego wre wytężona walka o 
realizację zadań drugiego roku 
pbnu 6-letniego. Do Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowni­
ków Przemysłu Włókienniczego 
oraz poszczególnych central­
nych zarządów napływają mei-

WARSZAWA (PAP)
Dnia 5 bm. w Akademii Woj­

skowo-Politycznej im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Warszawie 
odbyła się uroczysta inaugura­
cja roku szkolnego.

Na uroczystość przybył Pre­
zydent RP Bolesław Bierut, wi­
tany dźwiękami hymnu narodo­
wego.

Prezydentowi RP towarzyszy­
li Minister Obrony Narodowej 
— Marszałek Polski Konstanty 
Rokot-sowski i szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP wice­
minister obrony narodowej ge­
nerał Marian Naszkowski.

Przemawiając w czasie uro= 
czystości otwarcia Akademii 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego 
wiceminister obrony narodowej 
gen. Merian Naszkowski o- 
świadczył m. in.;

Opierając się na doświad­
czeniach Armii Radzieckiej i 
na doświadczeniach własnych 
winniśmy doskonalić ustawicz­
nie metody i środki kształtowa­
nia świadomości politycznej 
żołnierzy, pogłębi-ania patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu, mo- 
b.lizowania tych uczuć dla 
świętej sprawy obrony Ojczy­
zny, pobudzania nienawiści wo­
bec wrog eh sił imperializmu, 
budzenia czujności rewolucyj­
nej.

I własn e temu celowi — 
podnoszeniu na wyższy poziom 
pracy partyjno-politycznej w 
wojsku, wypracowywaniu no» 
wych, bardziej skutecznych 
form tej pracy służyć winna 
Akademia Wojskowo-Politycz­
na-. Um ejętność bowiem pro­
wadzenia pracy politycznej i

kształcenia kadr pracowników 
politycznych. Akademia winna 
stać się z czasem n e tylko ku­
źnią kr dr, lecz równocześnie 
twórczym ośrodkiem naukowej 
myśli wojskowo-politycznej.

Pamiętajcie Towarzysze, że 
kształtując typ oficera politycz_ 
nego-wychowawcy, inżyniera 
dusz żołn erskich, ofiarnego, 
oddanego bez- reszty sprawie 
żołnierza Ludowego Wojska 
i żołnierza, partii, patrioty i 
internacjonalsty, doskonaląc 
metody wychowywania i szko­
lenia żołnierzy na świadomych 
obywateli i obrońców Ojczy­
zny. przyczyniać się będziecie 
do umacniania zdolności bojo­
wej naszego wojska w obliczu 
zakusów amerykańskich impe­
rialistów, do umacniania siły 
obronnej Polski w walce o po­
kój, do dalszego pomyślnego 
naszego marszu kr. socjalizmo­
wi.

zawiedziemy naszej^ Partii i 
Rządu. Nie zawiedziemy nasze­
go Towarzysza Bieruta.

Nazwaliście nas żołnierzami 
pierwszej linii walki o socja­
lizm.

Chcemy zasłuży’ć na to miano.
Damy w przyszłym roku co 

najmniej o 4 miliony ton węgla 
więcej niż w roku bieżącym.

Będziemy z uporem walczyć 
wzorem górników radzieckich o 
mechanizację wszystkich robót 
wydobywczych, o lepsze wyko­
rzystanie maszyn górniczych. 
Zwiększymy znacznie mecha­
nizację ładowania.

wprowadzimy na kopalnie w
roku przyszłym znaczne 
nowych transporterów 
nych, transporterów 1
ładowarek 
kombajnów.

,kaczy

Władza ludowa da je 
ręce wspaniałą, nową 
styczną technikę —

wychowawczej to 
właściwe podejście

nie tylko
do ludzi,

nie tylko oddanie sprawie, żar­
liwość i pasja — lecz równeż 
w edza.

Jednakże zadania Akademii 
nie mogą ograniczać się do

> ilości 
pancer- 
lekk:ch, 
dziób",

nam

maszyny
górnicze. Wydobędzie my z tej 
techniki wszystko, co ona może 
dać.

Przyrzekamy Wam, że nie po­
żałujemy sił, aby dać tyle wę­
gla, ile potrzebuje kraj.

Niech żyje ukochana Ojczyz­
na — Polska Ludowa!

N:ech żyje przyjaciel górni­
ków, Prezydent Rzeczypospoli­
tej — Towarzysz Bierut!

Tysiące chłodów kontraktują
coraz większe ilości trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP)
Tysiące 

przekonali 
rzyściach, 
miewania, 
gla, jakie 
Prezydium

chłopów, którzy 
się o realnych ko- 
wynikających z pre- 
zakupu paszy i wę- 
gwarantuje uchwała 
Rządu, kontraktują

planów kontraktacji na I kwar­
tał 1952 r.

Podejmując zobowiązania w

dunki 
z^cji 
ków i
' Jak 

ków.

o przedterminowej reali- 
zadań przez przędzalni 
tkaczy.
wynika z tych meldun- 
do 3 grudnia br. plany

produkcyjne za drugi rok planu 
6-letniego w całym przemyśle 
włókienniczym wykonr.ło już 
ponad 2.000 włókniarzy. Wielu 
z nich wykonało swe roczne 
plany produkcyjne już wewrzo-

Manewry
w strefie Kanału Sueskiego

TEL-AV1V (PAP)
Dziennik kairski ,,A1 Ahram" 

donosi, że angielskie siły zbrojne 
rozpoczęły manewry w strefie Ka­
nału Sueskiego. Manewry trwać 
będą do 9 grudnia br. Gazeta po- 
daje, że władze angielskie zawh. 
domiły dowództwo armii egip­
skiej, iż w manewrach wezmą u- 
dział czołgi, artyleria i samoloty. 
Jednocześnie władze angielskie o-

coraz większe ilości trzody 
chlewnej.

W ciągu ostatnich trzech dni 
w dwóch powiatach woj. kra­
kowskiego — Miechowie i Dą­
browie Tarnowskiej chłopi za­
kontraktowali dodatkowo około 
2000 sztuk świń. Rolnicy z po­
wiatów Człuchów, Śławno, By­
tów i Drawsko woj. koszaliń­
skiego w ostatnich dwóch 
dniach zakontraktowali podczas 
zebrań gromadzkich ponad 1500 
sztuk trzody chlewnej.

Już w pierwszych dniach po 
ogłoszeniu uchwały Prezydium 
Rządu w całym woj. łódzkim 
zakontraktowano u kierowni­
ków grup hodowców 5500 tucz­
ników. Na niedzielnych zebra­
niach gromadzkich w 17 po­
wiatach woj. bydgoskiego pod­
pisano kontrakty na przeszło 
7500 sztuk świń, przy czym 
przodowali chłopi pow. alek­
sandrowskiego i grudziądzkie­
go.

sprawie 
czenia 
chłopi 
wiązują 
alizację 
n jaków 
sowych

w^konanią i przekro- 
plarów kontraktacji, 
wielu gromad zober 
się przyspieszyć re- 
dostaw zboża i ziem- 
oraz należności firan- 
wobec państwa.

O zrozumieniu dodatkowych ko­
rzyści płynących z nowej konkak. 
tacji trzody chlewne; świadczy 
m in. fakt, że średniorolny chłoń 
z gminy Marzecino w pow. gdań­
skim — ob. M. Szczuka, który 
dzięki kontraktach zyskał już po­
ważne ulgi w zbożu, zobowiązał 
się zakontraktować 13 świń, w tym 
8 już po ogłoszeniu korzystnej u- 
chwaly. „Czy było przed wojną 
do pomyślenia — mówi ob/ 
Szczuka — aby rząd troszczył się 
tak, jak się to dzieje obecnie — 
o to, żeby chłop miał zapewnioną 
paszę i inna pomoc dla rozwinłę. 
da hodowli?'1

Pierwszymi pow Bochnia
(woj. krakowskie), którzy przed­
terminowo dostarczyli tuczniki do 
punktów skupu, byli małorolni 
chłopi z Lipnicy Górnej. Hodowca 
J. Przybyłko, który za swego tu­
cznika o wadze 185 kg otrzymał, 
oprócz normalnej zapłaty, 222 —zł 
premii oraz kupił 300 kg we Ma i 
100 kg śrutu — z zadowoleniem o- 
puszczał punkt skupu. Ogółem w

chleb robotnikom i pracowni- śńiu, październiku czy począb 
(Qqc dalszy na sti, Z) kach listopada łx»

gasiły d'a ludności egipskiej za. 
kaz korzy’’ ' ' ‘ '

Chłopi witlu gromad i gmin

tym dniu 11 chłopów z gromady 
Lipnica wiozło z punktu skupu do 
domów 3.300 kg węgla, 1.100 kg 
śruty i 1.746 zł więcej, niż otrzymanosci eamsKiei za. yiumau i giu.u _■ ■.

.n:a z dróH wiodących wejściem w życie uchwały
przedterminowym wykonaniu dhtm Rządu. ¥



Przedstawiciel ZSRR Malik demaskuje
agresywne cele polityki mocarstw zachodnich

Obowiązki wobec Państwa 
musi wykonać 

każde gospodarstwa rolne

w sprawie Niemiec
(Ciąg dalszy ze Str. 1) 

ku północno - atlantyckiego, za 
jak najrychlejszym zawarciem 
traktatu pokojowego.

Naród niemiecki popiera jed­
nomyślnie apel Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do parlamentu fede­
ralnego w Bónn z dnia 15 wrze­
śnia bn, w którym to apelu 
Izba Ludowa Niemieckiej Repu* 
bliki demokratycznej propono­
wała zwołać ogólnoniemiecką 
naradę przedstawicieli Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i przedstawicieli Nie­
miec Zachodnich dla Omó­
wienia dwóch zagadnień! prze­
prowadzenia wolnych wyborów 
ogólnoniemieckićh do Zgroma­
dzenia Narodowego dla utwo­
rzenia jednolitych, demokra­
tycznych, pokój miłujących 
Niemiec oraz przyspieszenia za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Niedawno odbyło się pierw­
sze posiedzenie komisji powo­
łane; przez rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
celu opracowania projektu or­
dynacji wyborczej dla wybo­
rów ogólnordem^ckich do Zgro­
madzenia Narodowego, Przed­
stawiciele wszystkich partii, or­
ganizacji masowych i zrzeszeń 
wchodzących w skład tej komi­
sji jednomyślnie stwierdzali, że

ogromna większość ludności we 
wszystkich częściach Niemiec 
uważa przeprowadzenie wybo­
rów ogólnoniemieckićh dla od­
budowy jednolitych demokra­
tycznych, miłujących pokój 1 
niezależnych Niemiec za naj­
bardziej palące zadanie.

Dalej komunikat ten stwier­
dza, że Wspólna deklaracja 
Adenauera i ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w ich komunikacie pa- 
ryiSkim, że Zgromadzenie Ogól­
ne Narodów Zjednoczonych ma 
postanowić, „czy mogą być 
przeprowadzeń a równocześnie 
wolne wybory w republice fe­
deralnej, w Berlinie i w radziec-
kie j strefie Niemiec1 jest
sprzeczna z wolą narodu nie- 
m^ckiego.

Oczywiste jest, że byłoby to 
wielkim krokiem na drodze do 
zjednoczenia Niemiec, gdyby 
propozycje rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zo­
stały przyjęte przez rząd bonn- 
ski i trzy zachodnie mocarstwa 
okupacyjne.

Ale rząd bonnski i trzy za­
chodnie mocarstwa okupacyjne, 
prowadząc politykę rozbijania 
Niemiec, odrzucają pod wszel­
kimi możliwymi pretekstami 
sprawiedliwe i słuszne propo­
zycje rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej,.

Rząd radziecki ocenia pozy­
tywnie i popiera propozycje 
niemieckich sił demokratycz­
nych w sprawie zjednoczenia 
Niemiec drogą wyborów ogól- 
noniemieckich do Zgromadzenia 
Narodowego w celu utworzenia 
jednolitych, demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec, jak 
również propozycje w sprawie 
przyspieszenia zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami, po 
czym nastąpiłoby wycofanie 
wszystkich wojsk okupacyj* 
nych.

Nie można nie dostrzec, że 
postawienie przez trzy mocar- 
stwa na forum Zgromadzenia 
Ogólnego sprawy utworzenia 
komisji dla przeprowadzenia 
dochodzeń w Niemczech zmie­
rza do tego, aby przeszkodzić 
wszelkimi sposobami niemiec­
kim siłom demokratycznym w 
ich dążeniu do utworzenia jed­
nolitych, demokratycznych po­
kój miłujących Niemiec orau 
przyspieszenia zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Nie można nie dostrzec, że n- 
tworzenie jednolitych Niemiec 
nie należy do planów rządów 
trzech mocarstw, które przepro­
wadzają pospiesznie remilitary- 
zację Niemiec Zachodnich, od­
budowują niemiecką armię re­
gularną z generałami hitlerow­
skimi na czele i stawiają sobie 
za zadanie wykorzystanie re­

zerw ludzkich i zasobów mate­
rialnych Niemiec Zachodnich 
w celu przygotowania nowej 
wojny.

Oczywiste jest, że utworzenie 
międzynarodowej komisji dla 
Niemiec okazało się potrzebne 
rządom USA, Anglii i Francji 
po to, ażeby wykorzystać na­
rody zjednoczone w celu za* 
maskowania swych agresyw­
nych celów militarystycznych 
zmierzających do tego, by nie 
dopuścić do zjednoczenia Nie­
miec. uwiecznić reżim okupa­
cyjny, odwlec zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami,

Delegacja Związku Radziec­
kiego sprzeciwia się katego­
rycznie narzucaniu narodowi

Pałac młodzieży
wspaniały dar dla śląskich dzieci

Współczesne baśnie nie znv
ją dobrych wróżek, zsyłających 
ź powietrza hojne dary. Uczą, 
źe aby powstały rzeczy wiel­
kie 1 piękne, musi się na nie 
złożyć zbiorowy wysiłek wielu 
serc, mózgów i rąk. Zbiorowym 
Wysiłkiem całego spoleczeń- 
stw-ł śląskiego powstał w Ka­
towicach, w trakcie budowy 
skrystalizowany w swej osta­
tecznej formie celów i pracy — 
Pałac Młodzieży imienia Bole-. 
sława Bieruta. Jego uroczyste, 
oficjalne otwarcie w ramoli 
największego dnia Śląska — 
,.Święta górnika" było wielkim 
świętem śląskiej młodzieży. 
P^tac Młodzieży w Katowicach 
jest jeszcze jednym dokumen­
tem wielkiej troski Polski Lu­
dowej o rosnące nowe pokole­
nie.

Temu pałkowi nie równa się 
żaden pałac z baśni.

Bo któryż z tamtych był tak 
wielki, źe trzeba było na jego 
wykonanie-przywleżć 2.000 wa­
gonów kolejowych różnych ma­
teriałów- budowlanych. Któryż, 
tVc jak ten, ma kolumny z mar­
muru 1 ściany z barwnej glazu­
ry i piękne freski na koryta­
rzach i kute w metalu ozdoby, 
składające się na jedną w 
Swoim charakterze artystycz­

nie skończoną kompozycję. 
Któryż ma teatr na 750 miejsc, 
bibliotekę z 30.000 tomów, kry­
tą pływalnię z 6 torował 1 wi­
downię na 500 osób, salę cho­
reograficzną o lustrzanych 
ścian-.eh? Któryż ma 58 pra-
cowni 
nych, 
czych, 
wania

naukowych, technicz- 
sp oj e c zno - wych o wa w - 

artystycznych 4 wycho- 
fizycznego.

*

pracowni konstrukcji

Sprostowanie
Do artykułu Jerzego Winińc- 

.kiego pt.: „Komiwojażer hitle­
rowskiego odwetu", zamiesz­
czonego w numerze 313, zakradł 

błąd drukarski. Ostatnie 
zdanie pierwszego łamu powin­
no brzmieć poprawnie; A dzaś, 
w dziesięć lat po tych tragicz­
nych dla narodu angielskiego 
wydarzeniach rząd angielskich 
lordów p-zyjmuje w murach 
starego Londynu neohitlerow- 
skiego polityka...

drewnianych prof. Ostrowski 
kończy z chłopcami zajęcia. 
Temat: prace naukowe — wa- 
hMło. Na poły gotowe modele 
z drewnianych listewek, coraz 
bardziej podobne do rysunku 
na tablicy, znajdują się na każ­
dym warsztacie. Piętro wyżej, 
w pracowni kreślarskiej, gru­
pa starszej młodzieży w białych 
fartuchach, pochylonej nad pul- 
pitr.mi, opracowuj© techniczny 
rysunek. W sali chemicznej 
odbywają się właśnie doświad­
czenia pod kierunkiem prof. 
Kucznikowej; w pracowni mo­
delarstwa szybowcowego przy­
szli konstruktorzy wykańczają 
Z zapałem pierwszy model. A 
na trzecim piętrze spoza zam­
kniętych drzwi poszczególnych 
sal, biegną na długi korytarz 
urywane dźwięki różnych in­
strumentów i chóralny śpiew 
masowej pieśni. Ćwiczy od­
dział muzyki 1 śpiewu.

Pałac Młodzieży — głosi 
teza naczelno wychowawczego 
programu — uzupełnia 1 pogłę­
bia prace szkoły i organizacji 
młodzieżowych w zakresie wy­
chowania socjalistycznego dzie­
ci i młodzieży, realizuje wszech­
stronny ich rozwój przez orga­
nizacje kształcenia polityczne­
go, wychowania estetycznego, 
fizycznego oraz pogłębienia i 
rozszerzenia wiedzy.

Jak już donosiliśmy rokowania w Panmundżonie doprowa­
dziły do porozumienia odnośnie linii demarkocyjnej, u- 
stulone j na czas trwania pertraktacji rozejmowych. Po­
wyższa mapka przedstawia niedawno wytyczoną linię de- 

markacyjną
W-“

Te piękne cele wychowawcze 
realizowane są od pierwszej 
chwili w całej pełni. Wzorem 
są tu doświadczenia radziec- 
kich pałaców młodzieży i pio­
nierów. Dyrektor Pałacu, inspek 
tor szkolny Małkowski, przez 
miesiąc przyglądał się działal­
ności pałacu młodzieży w Mo­
skwie i pałacu pionierów w 
Tbilisi.

Młodzież Interesującą ją te- 
rnońykę przerabia w każdym 
dziale w odpowiedni sposób. 
Matematycy np. zajmują się 
zastosowaniem geometrii w 
życiu praktycznym, historycy 
obrali sobie zagadnienie ru­
chów chłopskich, biolodzy pro­
szą © materiał wychodzący po- 
źa zakres nauczania w szkole. 
— Bo my chcielibyśmy przera­
biać takie materiały — oświad­
czyła grupa starszej młodzieży 
Z klas dziesiątej i jedenastej — 
żeby na egzaminie na medycy­
nie wiedzieli, skąd przyszliśmy. 
Jedenastoletni kandydat do 
pracowni konstrukcji drewnia­
nych Robert Buczek, syn szli­
fierza z Chorzowa przyszedł z 
konkretnym celem. Chciałbym 
robić tylko mosty, bo w szkole 
mówili, że tu można się wszy­
stkiego uczyć.

Katowicki Pałac Młodzieży 
oficjalnie otworzył swe szero­
kie podwoje w dniu 3 grudnia, 
ale w części gmachu już od 
dwóch miesięcy blisko półtora 
tysiąca młodzieży studiowało, 
ćwiczyło, eksperymentowało. 
Teraz liczba ich zwiększa się 
jeszcze. Być członkiem Pałacu 
Młodzieży to dziś marzenie 
uczniów wszystkich szkół ślą­
skich, to zaszczytne wyróżnie­
nie, bo do pałacu przyjmowa­
ny jest każdy uczeń, który tyl­
ko wykaże się dobrymi wyni­
kami w nauce, aktywnością, 
specjalnymi uzdolnieniami.

Pałac dostępny w godzinach 
popołudniowych dla każdego 
ucznia dwa razy w tygodniu, 
zmieścić może w swych pra­
cowniach jednorazowo 3600 
młodzieży wieku 10—18 lat. 
Któryż pałac ze wszystkich zna­
nych baśni mieścił w sobie ta­
ki zastęp najwspanialszej mło­
dzieży.

Aby sprostać swym zadaniom 
wychowawczym Pałac Młodzie­
ży rozporządza całym sztabem 
złożonym ze 132 nauczycieli, 
najlepszych pedagogów I spec­
jalistów. Oni to realizować bę­
dą szczytne zadania tworzenia 
kadr nowej Ideowej Inteligen­
cji, głęboko oddanej Polsce Lu­
dowej, młodej inteligencji idą­
cej w życie jako wychowanko­
wie najwspanialszego dziś w 
Polsce Pałacu Młodzieży.

Halina Markiewiczowa

ni emiiecki emu, wbrew jego wo­
li i bez Uwzględnienia istnieją­
cych porozumień międzynaro­
dowych w sprawie Niemiec, ja­
kiejś kurateli ze strony komisji 
międzynarodowej i uważa, że 
utworzenie takiej komisji było­
by obelgą dla narodu niemiec­
kiego.

Rząd radziecki domagał się 
konsekwentnie od szeregu lar 
utworzenia jednolitych, demo­
kratycznych, miłujących pokój 
Niemiec, niezwłocznego zawar­
cia traktatu pokojowego a 
Niemcami oraz wycofania na­
stępnie wszystkich wojsk oku­
pacyjnych z Niemiec, uważa­
jąc, że nikt nie może pozbawiać 
narodu niemieckiego jego pra­
wa do pokojowego zjednocze­
nia kraju, do zwołania narady 
ogólnoniemieckiej, do przepro­
wadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech, jego prawo 
do traktatu pokojowego.

Rząd radziecki uważa, że sa- 
mi Niemcy mogą najlepiej zba­
dać, czy istnieją warunki dla 
przeprowadzenia wolnych wy­
borów w całych Niemczech; mo­
gą oni to uczynić przy pomocy 
komisji składające] się z przed­
stawicieli Niemiec Wschodnich 
i Zachodnich pod kontrolą oku­
pujących Niemcy mocarstw, 
jeśli Niemcy uważać to będą za 
konieczne.

Jeśli chodzi o propozycje 
trzech mocarstw w sprawie po­
wołania tzw. międzynarodowej 
komisji pod kierownictwem 
ONZ dla zbadania warunków 
przeprowadzenia wyborów w 
republice bonnskiej, w Berlinie 
t w NRD, to jak już oświadcza­
ła delegacja ZSRR — propozy­
cja ta pozbawiona jest wszel­
kich podstaw, ponieważ zagad­
nienie to nie należy do kompe­
tencji organów ONZ i nie mo­
że być przedmiotem dyskusji na 
Zgromadzeniu Ogólnym.

Delegacja ZSRR głosować bę­
dzie przeciwko uchwaleniu ja­
kiejkolwiek rezolucji, przewidu­
jącej utworzenie bezprawnej i 
ubliżającej dla narodu niemiec­
kiego komisji międzynarodo­
wej.

(Dokończenie ze str. t) 
kom umysłowym, tworzy plany 
kontraktacji żywca, ustala ter­
miny płatności podatków i in­
nych świadczeń finansowych. 
Krótko mówiąc państwo nakła­
da na obywateli pewne obo­
wiązki, regulując sposób i wy­
znaczając terminy ich wykona­
nia. Inaczej być nie może.

Jednym z wyżej wskazanych 
źródeł jest nasza ♦ wieś.. I aby 
nie było w ogólnonarodowym 
mechanizmie gospodarczym 
zgrzytów, aby plany nie były 
narażone na mniejsze lub więk­
sze załamania, każde gospodar­
stwo rolne — małe, średnie i 
duże — musi wykonać wszyst­
kie obowiązki wobec państwa 
w terminie. A jeszcze lepiej, 
jeżeli je wytkona przed termi­
nem.

— No tak — powiadają nie­
którzy chłopi w Stryko-wie w 
powiecie poznańskim — pań­
stwo od nas żąda, a nic nam 
w zamian nie daje.

Takie stanowiisko jest z grun­
tu fałszywe i świadczy o nie­
zrozumieniu przez naszych roz­
mówców istoty zagadnienia. 
Sprzedane państwu zboże w 
planowym skupie zapewnia lud­
ności miast, a m. m. 1 synom 
chłopskim tam pracującym, 
chleb na cały rok i częściowo 
wraca ną wieś w postaci pasa 
treściwych dla inwentarza. 
Wpłacone zaś przez chłopów 
do kas państwowych pieniądze
z tytułu podatku gruntowego,

w

FOR-u i Narodowej Pożyczki 
wracają na wieś pod wieloma 
postaciami. W roku 195C na 
przykład Państwo Ludowe wy­
dało na urządzenia melioracyj­
ne 130 milionów zł, na oświatę 
rolniczą — 138 milionów zł, na 
dopłaty za elektryfikację wsi 
— 88 milionów zł, na dopłaly 
do nawozów sztucznych (które 
chłop kupuje tanio) — 547 mi­
lionów zł, na kredyty inwesty­
cyjne udzielane indywidualnym 
gospodarstwom — 563 miliony 
złotych. Poza tym wieś korzy­
sta w ogromnej mierze z wy- 
datków bieżących państwa na 
oświatę, ochronę zdrowia, kul­
turę fizyczną, opiekę społeczną, 
budowę dróg i mostów, budo­
wę i instalację kin wiejskich, 
radiofonizację...

Z tego wniosek, że 
skrupulatne wypełnianie zo­

bowiązań zbożowych 1 finanso­
wych leży w dobrze zrozumia­
nym interesie własnym pracują­
cego chłopstwa. Każdy dzień 
zwłoki wyrządza szkodę intere­
som mas pracujących miast 1 
wsi. Dlatego też —* powtarza­
my —- każdy gospodarz nie tyl­
ko powinien, ale musi wykonać 
wszystkie plany gospodarcze 
państwa z całą Sumiennością i 
w poczuciu patriotycznego obo­
wiązku. Bo w ten sposób uma­
cnia sojusz robotniczo-chłopski, 
podnosi swój własny dobrobyt 
i kulturę materialną w«i i u- 
trwala bezpieczeństwo Ojczyz­
ny. K. J.

„Rumieńce życia"
Londyński „Dziennik Polski*4 
swej cynicznej szczerości

„sypnął" amerykańskich podże­
gaczy wojennych. Stało się to 
właśnie w okresie „pokojowych 
propozycji" Achesoma i wspól­
ników, składanych na Ogólnym 
Zgromadzeniu ONZ.

Organ londyńskich zdrajców 
pisze:

dziś ONZ nabrała nu 
mieńców życia, to dlatego tyl­
ko, że z dawnej organizacji 
pozostała jedynie nazwa i fla­
ga, treść natomiast uległa cał­
kowitej zmianie".

Autor artykuły jest niezmier­
nie zadowolony z tego, że USA 
starają się z ONZ uczynić po­
wolne sobie narzędzie. Spląga- 
wili przecież błękitną flagę, pla­
miąc ją krwią mordowanych 
Koreańczyków. „Dziennik Pol-

Szkoła literacka
BUDAPESZT
Wkrótce otwarta zostanie w 

Węgierskiej Republice Ludowej 
szkoła literacka im. S. Petoe- 
fi’ego. Szkoła ta na- wzór Aka­
demii im, Gorkiego w ZSRR, 
wychowywać będzie młodych 
początkujących krytyków i po­
wieście,pisarzy.

5 nowych filmów fabular­
nych polskiej produkcji 
ukaże się w najbliższych 

tygodniach na ekranach. Opo­
wieść o młodym Chopinie, koł­
nierz zwycięstwa, Pierwsze 
dni, Gromada i Załoga to dzieło

'ZSZY NUMERI

młodych kadr naszej ki­
pięć tematów

daje nam garść szczegółów ze scenariuszów tych filmów.
nematografii. Artykuł pt. Pięć filmów

Oto scena z filmu „Żołnierz zwycięstwa": atak republika­
nów hiszpańskich na wzgórze bronione przez oddziały 

irankistowskie
LINDE I JEGO DZIEŁO
DWÓR UCZONYCH 

LEŚNIKÓW
ICH MŁODZIEŻ I JEJ WY­

CHOWAWCY.
oraz wiele innych ciekawych

RENESANS SZEKSPIRA 
WZGARDZONE BOGAC­

TWA
MARS WSCHODZI

O PÓŁNOCY 
artykułów, a także bogaty

dział satyry i humoru składają się na interesującą treść 
jutrzejszego dodatku ,,NÓWY ŚWIAT4*

. ski4* pochwala to i tłumaczy 
cynicznie:

„Zachowano starą firmę pod 
nowym, energicznym kierów, 
nictwem, bo firma ta jest do­
godna; łatwiej jest prowadzić 
wojnę w Korei jako wojnę 
NZ, niż jako wojnę amerykań­
ską".

Organ londyński ,.sypie" więc 
na całego. Otwarcie się chwali 
tymi faktami, którym gwałtów 
nie zaprzecza amerykańska 
propaganda.

Natchnieniem majaczących o 
wojnie emigrantów stał się o- 
sławiony numer wojeny czaso­
pisma „Colliers", który wzbu­
rzył opinię całego świata. W 
numerze tym ukazano żołnierza 
amerykańskiego z niebieską 
flagą na tle mapy ZSRR.

Ten nowy dowód sztucznego 
rozniecania histerii wojennej w 
USA podziałał jak ukłucie "*■ 
strogą na andersowskie szkapy 
w Londynie. One również na­
brały niezdrowych, gorączko­
wych rumieńców.

„Dziennik Polski", marzący o 
„trzeciej światówce" prorokuje:

„Nawet jeśliby doszło do o- 
twartej wojny między jednymi 
a drugimi członkami Narodów 
Zjednoczonych, to i ta wojna 
będzie toczyła się pod niebie, 
ską flagą ONZ".

„Marzenia" londyńskich roz­
bitków nie spełnią się. Wpraw­
dzie amerykańska część ONZ 
nabrała „rumieńców" wskutek 
krwawych wyczynów wo;ek 
Ridgway’a w Korei, jednakże te 
„rumieńce śmierci" otworzyły
oczy ludziom całego 
Stały się hańbiącym 
zbrodni.

Rozgorączkowany 
Polski" tym razem

świata, 
piętnem

„Dziennik 
napisał

prawdę o cyniźmie amerykań­
skiej . polityki w stosunku do 
ONZ. Drobny gangster londyń­
ski „sypnął" szefa bandy. Na 
pewno będzie za to odpowied­
nio uderzony. Amerykański szef 
zastrzega sobie bowiem^wyłącz- 
ne prawo szafowania niebieską
flagą ONZ. Grot.

Wezwanie
do wspó Iza wadnetwa

Przewodniczący Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji przy Cen­
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Mleczarskiego i Ekspozytury 
Wojewódzkiej w Poznaniu inż. 
arch. Józef Lewandowski wzy­
wa wszystkich przewodniczą­
cych Klubów Techmki i Racjo­
nalizacji przy CZP Mlecz. Eks­
pozyturach Wojewódzkich w 
całym kraju do podjęcia nastę­
pującego zobowiązania: wszy­
stkie Kluby Techniki i Racjo­
nalizacji przy CZP Mlecz. Eksp. 
Woj, zorganizują w grudniu 
1951 roku względnie w stycz­
niu 1952 roku kurs konstrukcyj- 
no-kreślarski dla swoich pra­
cowników. (wje)



O pracy i pracowhikach rad na rod owych O dudkach
Między sąsiadami powstał 

spór. Poszło o żjwopłot leszczy­
nowy. Szybko rosnąca leszczy­
na zacieniała sąsiadowi ogród. 
Ziemia była więc mniej uro­
dzajna. Właściciel żywopłotu 
ani myślał ściąć kilkumetrową 
leszczynę. Niech nas rozsądzi 
kto inny — powiedział.

Do Prezydium 
Rady Narodowej 
wpłynął więc list

Powiatowej 
w Poznaniu 
zawierający

opis sporu. Listonosz oddał go 
w kancelarii. Kancelistka wpi­
sała do rejestru, a woźny za­
niósł do kierownika referatu o- 
gólnego.

Taka jest historia „naródże­
nią się" jednego listu. Listów 
takich, zawierających skargi t 
zażalenia, do referatu ogólnego 
wpływa miesięcznie kilkadzie­
siąt. Kierownik referatu, a rów­
nocześnie zastępca kierownika 
wydziału ogólnego — Teodor 
Kotliński, pokazuje nam z wi­
doczną dumą dwa segregatory 
zapełnione sprawami zawierają­
cymi skargi i zażalenia.

— Proszę popatrzeć — mówi, 
wskazując na rejestry spraw.
Niesłusznych zażaleń prawie
nie ma. Będiziie ich nie więcej 
jak 1—2%. Widać z tego, że 
spełniamy pożyteczną rolę, że 
pomagamy ludziom, gdy utrud­
nia im życie jakiś bezduszny 
biurokrata, lub szkodzi im złość 
ludzka.

Nie mamy powodu wątpić w 
szczerość tych słów. Teodior Ko­
tliński należy bowiem do wzo­
rowych pracowników. Jest su­
mienny, pracowity i przywiąza­
ny* do swego miejsca pracy jak 
rzadko kto. Przecież pracuje 
tam już 30 lat. Nie zmieniał 
nigdy miejsca pracy. Od 1 
września 1921 roku pracuje w 
tyim samym gmachu.

Teodor Kotliński ma dużo 
wspomnień. Widzi dobrze róż­
nicę między stosunkami przed­
wojennymi a obecnymi. Przypo­
mina sobie dobrze panującą w 
Polsce przedwrześniowej nie­
sprawiedliwość społeczną, Wi­
dzi obecnie różnicę w traktowa­
niu podwładnych przez przeło­
żonych.

— Pamiętam — mówi — gdy 
ówczesny starosta p. Kłos za­
uważył pewnego razu, że jadłem 
śniadanie podczas pracy, to 
skrzyczał mnie niemożliwie. Pan 
starosta natomiast aż dwa razy 
podczas pracy chodził do swe­
go mieszkania: raz na śniadanie, 
drugi raz na obiad.

Lecz pozostawmy wspomnie­
nia i wróćmy do sprawy.

Zada jemy więc pytanie:
— Jakie jeszcze sprawy o- 

prócz wspomnianych powyżej 
skarg i zażaleń należą do kie­
rowanego przez pana referatu? 
— zadajemy pytanie.

— Jest ich sporo. Najważniej­
sze to sprawy .związane z re­
prezentacją PRN, sprawy akcji 
społecznej, zbiórek pieniężnych 
organizowanych przez organi­
zacje społeczne. Do obowiązków 
referatu ogólnego należy też 
współpraca ze związkami zawo- 
dewymi w sprawach organiza­
cyjnych i współzawodnictwa 
pracy. Załatwiać mus:my też 
sprawy osobowe i kancelaryjne 
wydziału ogólnego. Temu refe­
ratowi podlegają sprawy od­
znaczeń np. za długoletnie po­
życie małżeńskie itd. Do refe­
ratu mojego należy też kance­
laria ogólna. Opiekujemy się 
również biblioteką.

Referat ogólny jest jednym z 
czterech referatów wchodzących 
w skład wydziału ogólnego. In­
formuje nas o tym kierownik 
wydziału — Antoni Grzegor­
czyk, najstarszy pod ■względem 
lat pracy zawodowej pracownik 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Poznaniu (37 lat 
nieprzerwanej pracy!)

Jest np. referat organizacyj­
ny. Do jego zadań należą, jck 
wynika z samej na.*wy, sprawy 
organizacyjne. Np. na niedzielę, 
9 bm., referat ten organizuje 
zjazd chłopów z powiatu po­
znańskiego, którzy wywiązali 
się ze swych obowiązków wo­
bec państwa w zakresie reali*

zacji pianowego skupu zboża, 
zobowiązań finansowych i sub­
skrypcji Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Referat administracyjny za­
łatwia też sprawy związane ze 
zwołaniem Prezydium i sesji 
Rady. Sprawuje nadzór nad ra­
dami gminnymi, analizuje pro- 
tokoły gminnych rad naród o--1 
wych, współpracuje po linii ad- . 
mmistracyjno - organizacyjnej z 
komie jami, sporządza statystyki 
itd.

Do nadań referatu gospodar­
czego należy natomiast zaopa­
trzenie gmachu w onał, utrzy­
manie czystości itd. Referat ten 
opracowuje również budżet 
zbiorczy dla wszystkich wydzia­
łów, samodzielnych referatów i 
gminnych rad narodowych.

Referat transportowy zajmuje 
się natomiast obsługą komuni­
kacyjną wydziałów i referatów, 
kontrolą pracy samochodów itd. 
Oblicza płace, premie i diety 
pracowników transportowych.

— Dla ścisłości — mówi kie- 
rewnikt . Grzegorczyk — za­
znaczyć należy, że z początkiem 
przyszłego roku zlikwidowany 
zostanie wydział ogólny, a na 
jego miejsce utworzone zostaną 
dwa samodzielne referaty: refe­
rat organizacyjny i referat 
ogólno - gospodarczy. Zwiększy,

dzeniach Prezydium i na sesjach 
Rady. Rozpoczęła pracę w biurze 
prezydialnym Powiatowej Ra* 
dy Narodowej w Poznaniu, a od 
czasu unifikacji władz tereno­
wych zatrudniona została w wy­
dziale ogólnym. Jest pracowita 
i zdolna. Cieszy się uznaniem 
przełożonych i sympatią kole­
żanek i kolegów. Jest członki­
nią TPPR i Ligi Lotniczej.

Andrzeja Nawrockiego znają 
i szanują wszyscy. Rozpoczął 
pracę w 1927 roku jako palacz 
i dozorca w ówczesnym Wy­
dziale Powiatowym. Funkcję tę 
pełni nieprzerwanie do dnia 
dzisiejszego.

— Trzeba być obowiązkowym 
i dopilnować wszystkiego — 
mówi — a wtedy jest wszystko 
w porządku. I człowiek jest za­
dowolony i zadowoleni są z 
niego przełożeni.

Słowa uznania należą się rów­
nież woźnym. Wyróżnić należy 
Andrzeja Szyszkę. Pomimo po­
deszłego wieku (69 lat) sumien­
nie spełnia swe obowiązki za­
wodowe i może być wzorem dla 
wielu innych.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Poznaniu ma 
szczęśliwą rękę do woźnych. 
Jan Bąkowski, dawniejszy woź­
ny, jest obecnie kierownikiem 
referatu tran-portowego, a Fran-

PREMIE I DYPLOMY UZNANIA 
DLA 74 TYS. ROLNIKÓW

Z całego kraju nadchodzą mel 
dunki o przebiegu premiowani 
przodujących rolników hodowców, 
połączonym z pokazami byd-a. Pre­
mie pieniężne, d'p!omy uznan a 
i listy pochwalne otrzymało dotych­
czas 74 tys. wyróżnionych rolni­
ków hodowców we wszystkich wo­
jewództwach.
ZOBOWIĄZANIA OSZCZĘDNOŚCIOWE

Na wszystkich placach budowla­
nych w Warszawie podjęto około 
900 rńiirch zobowiązań oszczęd 
nościowych. Według dotychczaso­
wych meldunków, pracownicy budo­
wlani Warszawy zobowiązali się za­
oszczędzić 1825 tys. zł oszczędności.

MUZEUM NA GŁĘBOKOŚCI 135 M 
POD ZIEMIĄ

W salinach wielickich odbyła się 
uroczysto!ć otwarcia Muzeum Żup 
Krakowskich. Muzeum to znajduje 
się w słynnej grocie Sienkiewicza, 
wykutej w skale solnej na głębo­
kości 135 m pod ziemia i obrazuje 
historię górnictwa solnego w Pol­
sce.

4-KROTNY ZBIÓR OGÓRKÓW
Dzięki właściwej pielęgnacji ro 

ślin i utrzymaniu przez cały rok 
odpowiedniej temperatury w szklar. 
niach. załoga zakładu ogrodniczego 
PGR w Lub echowie osiągnęła w 
ciągu roku 4-krotny zbiór ogórków. 
Z obszaru około 12o m3 zebrano 
w ciągu roku 3 tony ogórków.

bażancich piórkach
W wagonie oba miejsca przy o- 

knie były zajęte przez strsze mał­
żeństwo. Żona wyglądała przez o- 
kno, mąż szeleścił płachtą gazety 
W pewnej chwili roześmiał się i 
powiedział:

— Popatrz, znowu bardzo dobry 
felietop o „bażantach".

— Ach skrzywiła się żona
— jnż nie mogę tego czytać. O- 
brabłają tę młodzież i obrabiają. I 
dlaczego? Dlatego, że ktoś nosi 
wąskie spodnie albo kapelusz z 
szerokim rondem. Taka teraz mo. 
da 1 koniec. Czy to takie ważne, 
jak kto jest ubrany,, żeby aż o 
tym w gazetach pisać?

Nie chodzi o krawat 
w nagie kobiety 

Istotnie, proszę pani, to 
jest specjalnie ważne. Za

nie

Zgłaszając się 
do pracy w prze= 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzime i sobie 
dobre warunki 
materialne

pracy. Zbyt Ciszek Trawka z woźnego za*to operatywność

Andrzej 
Nawrocki

Teodor 
Kotliński

Antoni
Grzegorczyk

szeroki zakres pracy wydziału 
ogólnego utrudniał bowiem 
pracę.

Należy jeszcze wspomnieć o 
wyróżniających się pracowni­
kach. Do takich należy Pelagia 
Chudzicka, kierowniczka refe­
ratu organizacyjnego, a równo­
cześnie protokólantka na po?ie-

awansował 
myślowego 
rodowej w

na pracownika u-
Gminnej Rady Na- 
Stęszewie.

Tyle o pracy i pracownikach 
wydziału ogólnego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Poznaniu. O pracy innych wy- 
działów w następnych artyku-
łach. Cz. W.

A wiec —
Teatr Ziemi Lubuskiej

Ostatni konkurs lubuski roz­
pisany przez nasz dziennik na 
nazwę stałego teatru w Zielo­
nej Górze wzbudził wielkie za­
interesowanie. Z przeszło cztery­
stu listów, które napłynęły do 
redakcji, większość proponowa­
ła nazwanie nowej placówki 
scenicznej „Teatrem Ziemi Lu­
buskiej". Woli czytelników u- 
czynił zadość kolektyw kierow­
niczy teatru, nadając stałej sce­
nie zielonogórskiej powyższe 
miano. Pośród tych czytelników, 
którzy typowali tę nazwę, w 
dniach najbliższych rozlosujemy 
wartościowe książki,

Jury konkursu wyróżniło dwie 
wypowiedzi, a mianowicie oj. 
Feliksa Musielaka, pracownika 
pocztowego z Zielonej Góry o- 
raz ob. Zofii Friedrichowej, ar­
tystki Teatru Ziemi Lubuskiej, 
podające obszerne rzeczowe u- 
zasadnienie projektowanej na­
zwy. (tur)

sów Londona tubylcy Melane- 
zji, skądinąd cenieni ludożer­
cy, nosili np. za uchem kokie­
teryjnie zatknięty świński ogo­
nek i nikt im z tego powodu 
nie robił wyrzutów. Taka była 
mod > i koniec.

Nie chodzi ani o wąskie 
spodnie, ani o kapelusz z sze­
rokim rondem, o „koturny" czy 
barwniejsze od tęczy skarpetki, 
ani nawet o krawat w nagie 
kobiety... Wszystkie te akce­
soria, bez ..których dbający o 
swą anglosaską godność „ba­
żant", „mercedes", „bubek" 
czy jak tam się ich nazywa, 
nie pokaże się w knajpie czy 
kawiarni, to w gruncie rzeczy 
tylko błahostki. Świadczą one 
o złym guście, który ostatecz­
nie nie jest tak wielką wadą. 
Łatwo wybaczamy przecież zły 
gust mądremu, dobremu, miłe­
mu człowiekowi. Gdyby tylko 
chodziło tu o zły gust, o ów 
przysłowiowy już krowat w 
nagie kobiety! Chodzi jednak 
o coś znacznie poważniejsze­
go.
Pryszczyk na nosie

Zewnętrzne akcesoria ..ba­
żanta" i „kociaka" są sympto­
mem określonego stylu życia, 
stylu, na który składa się ka­
wiarnia, knajpa., niekończące 
się „bibki", których epilog naj­
częściej rozgrywa się w komi­
sariacie milicji, stylu życia, w 
którym uczelnia, czy zakład 
pracy — jeśli w ogóle wchodzą 
w rachubę — znajdują się na

marginesie. A taki styl życia 
budzi już znacznie poważniej­
sze zastrzeżenia, niż marynar­
ka jak ze starszego brata 1 ..n* 
białko" spreparowana fryzura.

Chodzi więc o symptomy 
pewnej choroby. Nie jest tra­
gedią pryszczyk, który wysko­
czył komuś na nosie. Tragedia 
zaczyna się dopiero wtedy, gdy 
okazuje się, że ów pryszczyk 
jest symptomem zakażenia sy* 
filitycznego, choroby, która 
czyni, straszliwe spustoszenie w 
całym organizmie, która, jeśli 
się jej nie leczy, zmienia czło­
wieka w szmatę. A takim wła­
śnie syfilitycznym pryszczem na 
nosie jankesa. rodem z Targów­
ka, Chojen, czy Sopotu, jest 
choćby strój opisywany w licz­
nych antybażantowych felieto­
nach. Jest on nieomylnym prze­
jawem chorobliwego, wypaczo­
nego stylu życia, stylu, który 
jest n*»m całkowicie obcy.- Wię­
cej — znienawidzony.
O gumie do żucia

Nie produkujemy gumy do 
żucia. Dzięki temu, że na kra­
jowym rynku brak tego arty­
kułu, legion naszych rodzimych 
„dżentelmenów" utrzymuje w 
bezruchu swoje szczęki. A to 
właśnie jest jedyną cechą, od­
różniającą ich od amerykan* 
skich pierwowzorów modelu 
„bażanta".

Styl życia, o którym mowa, 
narodził się bowiem pod słoń­
cem dolara, w kraju gumy do 
żucia. Wyrósł na gruncie bez- 

| ideowości, beznadziejnej, otę­
piającej pustki wewnętrznej, 
jaką niesie amerykańska „kul­
tura". Jest troskliwie i staran­
nie pielęgnowany przez tych, 
którzy pragną mieć młodzież 
bezideową, bezmyślną, otępio­
ną alkoholem 1 tanimi rozryw­
kami, młodzież, której wpaja 
się kult brutalności 1 pogardy 
dla słabszego, gdyż tylko taka 
młodzież jest dobrym materia­
łem na kadry morderców, z 
których, jak to pokazuje woj-
na w Korei, składa się 
amerykańska.
„Śmierć frajerom"

• TV<j styl życia padł

armia

u nas

Nieoczekiwana rola pana
ępotkałem go na schodach naszej klatki 

schodowej. Zatrzymał się i zawołał: 
„Panie redaktorze! Koniecznie muszę z pa. 
nem porozmawiać. Kiedy będzie można od­
wiedzić?"

musiałem co niektórych jeździć i sprawdzać. 
Tak właśnie zostałem agitatorem mimo woli". 

Pan Kazimierz w. tym miejscu na chwilę 
przerwał, by siorpnąć herbatki, a potem po. 
chylił się ku mnie i ciągnął dalej: „Przy-Proszę bardzo" — odpowiedziałem - • jeżdżam do jednej wsi Po~tul; tak'naz 

„Wieczorem będę miał czas. Przyjdź pan na }a _ie wioska { szukam Winrpntwo
herbatę, kupiłem w MHD indyjską, doskona­
ła w gatunku".

O siódmej usiadł w fotelu i przybrał ton 
co najmniej przyjacielski. „Muszę panu coś 
opowiedzieć'' — zaczął — „bo to dosyć cie­
kawa historyjka. Uważa pan, byłem agltato. 
rem!"

la się wioska i szukam Wincentego Brylaka.

„Coś podobnego!' wykrzyknąłem nie
ukrywając zdumienia. — „W agitatora, się 
pan zabawił? Kogo pan agitował? Umieram 
z ciekawości".

Pan Kazimierz rozsiadł się wygodnie. Pe­
dantycznie miesza} cukier w szklance moc­
nej herbaty. Z miną znawcy, ostrożnie, bo 
była gorąca, próbował jej smaku. Na jego 
pełnej, choć jeszcze nie tęgiej twarzy ryso­
wały się niemal namacalnie wszystkie zalety 
ciemnego, przeźroczystego płynu. Obserwa. 
cji dokonałem jednak przelotnie, bowiem o 
wiele bardziej pasjonowało mnie zagadnie­
nie, jak się to stało, że pan Kazimierz — 
ostrożny sceptyk ze szczyptą soli nieufności
— przemienił się agitatora. A przecież
sam o tym mówi, a nawet uważa ten fakt, 
wnioskując z radosnej tonacji głosu, jako 
niewątpliwy tytuł do chwały. Nietrudno chy­
ba się domyśleć, że miałem bardzo poważne 
wątpliwości, co do rezultatów starań tego 
samorodnego talentu agitacji. Ale, ale. Nie 
uprzedzajmy wypadków, a raczej słów na­
szego przyjaciela.

„Doskonała herbatka, nie powstydziłaby 
się czasów przedwojennych" — rzekł buchał, 
ter.

„Jest pan niepoprawny, panie Kazimie­
rzu" — nie omieszkałem wtrącić. — „Wszy­
stko pan porównuje do przedwojennych cza­
sów. Nawet herbatę!"

„Niech się redaktor na mnie nie sierdzi" 
— odrzekł szczerze — „Nie mogę jakoś po. 
zbyć się tego nawyku, bo siedzi za moją 
skórą i niełatwo go wymyć. Tkwi jak pył 
węglowy pod skórą górnika". — Chwilę 
milczał, a potem dodał z humorem: „Nowa 
skóra musi narosnąć, to i. brud zniknie, 
prawda? — No, muszę już zacząć moją re­
lację".

„Proszę bardzo" — zgodziłem się.
Pan Kazimierz zaczął więc opowiadać.
„Byłem pięć dni na delegacji. W gminnej 

' spółdzielni nie mogli sobie dać rady z 
książkami, więc wysłano nas dwu, żeby upo­
rządkować i skontrolować wszystko. Prawdę 
mówiąc więcej z tego było alarmu niż rze-

W papierach stoi, że chłop średniorolny. Ma 
osiem hektarów uprawnej i niewielką łąkę. 
Nie mogę powiedzieć, żeby wyglądało u 
niego ubogo. Pewno, że bogactwo tatn żadne, 
ale wszystko szło owszem, owszem. Chału­
pa i zabudowanie przedwojenne (w tym 
miejscu, mój, niewinny zresztą uśmieszek) 
murowane, porządne. Pan Brylak był na 
miejscu. Załatwiłem z nim wszystko w dwa. 
dzieścia minut, po których okazało sie, że 
jeden • z pracowników gminnej spółdzielni 
nawiasowo mówiąc pijak wyrzucony z pra­
cy, tak obliczył należność za dostawione 
świnie, iż należało się owemu gospodarzowi 
jeszcze sto dwadzieścia złotych z groszami. 
Chłop oczywiście się uradował, zaprosił 
mnie na obiad, a potem sobie gadaliśmy 
chwilę. Ma on czworo dzieci. Dwudziesto­
czteroletni, najstarszy syn Wojciech jest już 
po wojsku, pomaga ojcu w gospodarstwie. 
Józef —ma lat dwadzieścia i będzie inżynie­
rem — jest na drugim roku szkoły inżynier, 
skiej, córka — Hanna zdaje maturę na przy­
szłą wiosnę i liczy sobie lat dziewiętnaście, 
a najmłodszy — Kazimierz za dwa lata skoń­
czy zawodowe liceum mleczarskie. Skaranie 
boskie z tymi dziećmi — mówił do mnie 
Brylak — ciągle mi głowę suszyły, że chcą
się uczyć. Nie było —rady, 
zgodzić.

Buchalter chwilę odsapnął: 
redaktorze, zapytałem tego

musiałem się

,,To ja, panie 
Brylaka, czy

jest z tego zadowolony, że dzieci jego o- 
trzymają piękny fach do ręki. Pewno, że bę-
dę zadowolony odpowiedział. — Przed
wojna mógłby pan je kształcić? Bo ja wiem?
— odparł chłop może mógłbym, nie
wiem. To ja temu Brylakowi zrobiłem takie 
wyliczenie. O tu mam. niech pan zoba­
czy..."

Buchalter wyjął z kieszeni wydarte kartki 
z dużego notatnika, na którym wypisał pe­
dantyczne zestawienie. Obliczył mianowicie,
ile kosztowałoby 
Pierwszą pozycję

kształcenie trojga dzieci, 
zajmował Józef. Czesne

czywistych 
w pięć dni 
to takiego 
być. Tylko

niedopatrzeń. Sam pan wie, jak 
wszystko wyprowadziliśmy ażur, 
strasznego bałaganu nie mogło 
kwity z dostaw kontrakcyjnych

coś się nie zgadzały, więc trzeba było 
wszystkie kontrolować. Nawet do chłopów

wynosiłoby 240 złotych rocznie, skromna 
stancja z utrzymaniem — 600 złotych rocz­
nie (dziesięć miesięcy), a pomoce naukowe, 
bilety tramwajowe itd. co najmniej 100 zł 
rocznie .Razem więc kształcenie syna na in­
żyniera tworzyłoby sumę 940 złotych rocz­
nie. Wykształcenie Hanny byłoby łiieco tań­
sze. Za skromny internat trzeba by płacić 450 
złotych rocznie, czesne 220 złotych i inne 
wydatki do 100 złotych. Razem 770 złotych 
rocznie. Nauka najmłodszego Kazimierza 
wyniosłaby to samo. Razem kształcenie troj­
ga dzieci chłopskich zamykałoby się sporą 
sumą 2480 złotych. Oczywiście można by z 
tego zestawienia coś nie coś urwać, ale od­
bywałoby się to kosztem ich zdrowia. Po-

Kazimierza
wiedzmy, że wszystkie dzieci wyróżniałyby 
na korepetycjach do 500 złotych. Więcej .na 
się zdolnościami i razem zarobiłyby rocznie 
pewno by nie uzyskały.

„A potem" — powiedział do mnie buchal­
ter, gdy już dobrze jego, zestawienie przej­
rzałem — „zaczęliśmy obliczać, ile miał on 
przed wojną dochodu z gospodarstwa. Li. 
czyłem, zdaje się słusznie, że gospodarstwo 
ośmio-hektarowe mogłoby dać w przelicze­
niu innych płodów na żyto dwadzieścia 
kwintali z hektara. Biorąc przeciętną cenę 
za kwintal 16 zł (w Wielkopolsce!) wypada, 
że dochód gotówkowy wyniósłby (oczywiście 
brutto 2560 zł. Gdyby pan Brylak stosował 
gospodarkę hodowlaną miałby około 25 proc, 
więcej, a więc brutto 3.200 złotych. Kształ­
cenie jego dzieci kosztowałoby, przy naj. 
pomyślniejszych warunkach..."

„Gdyby w ogóle do szkól się dostały..." — 
wtrąciłem.

„...właśnie kosztowałoby 2.000 złotych ro­
cznie. A gdzie ubranie, gdzie podatek, in­
westycje w narzędzia gospodarcze, gdzie na­
wozy? Brylak początkowo kręcił głową, że 
to chyba jakieś uczone szachrajstwo, ale 
gdy się zastanowił i ■'zaczął ze mną jeszcze 
raz przeliczać, nabra) zaufania do cyfr. Poza 
tym wiedział przecież, że ja liczyć umiem. 
Właśnie ja stwierdziłem, że mu ten pijak z 
gminnej spółdzielni obliczył należność o 120 
złotych za nisko".

„Gdzież pan jednak byl tym agitatorem — 
zapytałem z głupia frant.

„Jakto gdzie? Właśnie u tego Brylaka. On 
mówił, że teraz to ciężko żyć, że przed yoj. 
ną, no pan już wie, jak mógł mówić..."

„Tak, jak pan do mnie przed tygodniem" 
— wtrąciłem złośliwie.

„Prawie..." — odrzekł z pewnym zażeno­
waniem zacny buchalter — „tylko on jesz­
cze gorzej rozumował. Gdzieby on troje 
dzieci mógł kształcić? Gdybym ja przed woj­
ną miał dzieci w tym wieku i wszystkie 
szkoły na miejscu, to i tak nie dałbym ra. 
dy. Czesne i pomoce naukowe by mnie zja­
dły. Tysiąc złotych rocznie dla pracownika 
zarabiającego jak ja nieźle — 300 złotych 
miesięcznie, to był niemożliwy wydatek.." 
Przez chwilę pan Kazimierz liczył coś w my­
ślach, a potem jeszcze raz powiedział z to­
nem pewności w głosie: „To byłoby niemo, 
żliwe... Tymczasem, wie pan, dwoje z dzie­
ci Brylaków: Kazimierz i Hanna, mają 
stypendium. Za naukę nie płacą, bo ją po­
krywa państwo, a za pracę, którą późu- 
niej będą wykonywa/, otrzymają bez róż. 
nicy wynagrodzenie. To nie to co przed woj­
ną, kiedy stypendia, które uzyskiwali tylko 
nieliczni wybrani, były w większości zwrot­
ne. Długo gadałem z tym Brylakiem. Zdaje 
się, że coś niecoś się przekonał, choć nie je­
stem pewny żeby całkowicie wszystko zrozu. 
miał..."

Musnę powiedzieć, że byłem bardzo za­
dowolony z pana Kazimierza.

Janusz Lfkowski

na podatny grunt: na rodzime 
błotko, jakie pozostało w po* 
okupacyjnych kałużach, zwol­
na wysychających. Nasz obec­
ny „bażant” wziął żywcem 
wiele rysów, które charaktery­
zowały okupacyjnego paskarz* 
i spekulanta. W pijackich, za­
merykanizowanych „babarl- 
bach" z łatwością można doszu­
kać się wariantów okupacyj­
nej „piosenki" z dobrze zna­
nym refrenem: „komu „sporta" 
komu „mewkę" komu bimbru 
na rozgrzewkę".

W stylu życia „bażantów" 1 
„kociaków" bez trudu odnaj- 
dziemy styl „złotej" (bo han­
dlującej bimbrem i złotem z get­
ta) młodzieży okupacyjnej, któ’ 
ra cieszyła się paskarskimi zy- 
skami wtedy, gdy setki tysięcy 
najlepszych synów naszej ojczy­
zny konało w obozach koncen­
tracyjnych. W kołach obecnych 
„bikiniarzy" obojga płci od- 
n^jdzlemy nawet to samo ha­
sło, bezmyślne, głupie i okrut­
ne, które podczas okupacji wy- 

(Ciąg dalszy na. str. 4)

W Poznaniu stanie 
pomnik Moniuszki

Miłośnicy muzyki moniusz­
kowskiej, składając hołd wiel­
kiemu polskiemu pieśniarzowi
— stawiają mu Poznaniu
pomnik. Uroczyste odsłonięcie 
pomnika, dłuta słynnego rzeź­
biarza poznańskiego Edwarda 
Haupta, nastąpi w niedzielę, 16 
bm., w dniu zakończenia. Festi­
walu Muzyki Polskiej. Pomnik 
ufundowany został przy wydat­
nej pomocy Prezydium MRN w 
Poznaniu, z łańcucha składek 
miłośników wielkiego kompo­
zytora, z kilkutysięczną rzeszą 
śpiewactwa. wielkopolskiego 
na czele. Stanie on na daw­
nym miejscu w Parku im. Mo­
niuszki, skąd został usunięty 
przez hitlerowców w okresie 
okupacji.

Całość uroczystości odbędzie 
się pod protektoratem ministra 
kultury 1 sztuki Stefana Dy­
bowskiego. O godz. 17 w Pań­
stwowej Operze im. Stanisława • 
Moniuszki w Poznaniu nastąpi 
specjalne przedstawienie ,.Hal­
ki" w premierowej obsadzie.
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Hodowla 
podnosi opłacalność gospodarstwa
Kaźdyi rodnik wie, te im wię­

cej posiada bydła i trzody 
chlewnej, tym ma większe moż­
liwości lepszej uprawy ziemi. 
Nawóz sztoczny bowiem nie 
może nigdy zastąpić obornika, 
który ze względu na zasilanie 
ziemi próchnicą i dobrotliwymi 
dla roślin bakteriami, przedstaw 
wta olbrzymią wartość. Lepsza 
próchnica daje lepsze plony, 
lepsze plony z kolei umożliwia­
ją wychów jeszcze większej 
ilości inwentarza. Słowem — 
jedyna droga do coraz wyższej 
dochodowości gospodarstwa 
prowadzi przez hodowlę i dla­
tego winniśmy jej poświęcić 
jak najwięcej uwagi.

Równocześnie z tym zagadnie­
niem łączy się i inne. Zagadnie­
nie o znaczeniu społecznym. 
Rolnik bowiem w społecznym 
podziale pracy ma zadanie pro­
dukować żywność nie tylko dla 
siebie, ale i dla innych. Jest ży­
wicielem całego sipołeczeństwa, 
a także dostawcą wielu cen­
nych surowców dla przemysłu. 
Od niego i jego umiejętności 
zależy, czy inrie gałęzie gospo­
darstwa narodowego będą mo­
gły wykonywać pracę na swoim 
odcinku. Olbrzymi przemysł mo­
że się rozwijać, jeśli będzie miał 
mocne zaplecze w gospodarce 
rolnej wysokiej zdolności pro­
dukcyjnej.

Słusznie postępuje każdy rol­
nik, który kalkuluje z ołówkiem 
w ręku. — Opłaci się, czy nie 
opłaci™ Najczęściej pozycje w 
rubryce ,/wydatki" są te same 
i na te pozycje rolnik najmniej 
zwiraca uwagi, patrząc więcej 
na dochód. Tymczasem pozycja 
„wydatki" wymaga dokładnej 
analizy., aby przez obniżenie jej 
(podnieść drugą pozycję — „do­
chód”. Nawet w naszych wiel­
kopolskich gospodarstwach, cie­
szących się opinią dobrych, nie 
uwzględnia się należycie wszy­
stkich możliwości taniego i do­
brego żytwienia inwentarza. Je­
szcze nie stosuje się należycie 
wytłoków suszonych, wywaru 
gorzelanego, wytłoków kiszo­
nych, o wiele tańszych od tra­
dycyjnego stosowania ziemnia­
ków i śruty.

Szczególnie w wychowie trzo­
dy chlewnej nie zostały wyko­
rzystanie wszystkie możliwości. 
Mało do tego czaisu zaintereso­
wano się stojącymi nieczynnie 
płatkarniami przy wielu gorzel­
niach. Produkt płatkarni, płatki 
ziemniaczane, mogłyby rozwią­
zać problem parowania ziem­
niaków, pochłania jącego wiele 
godzin pracy, drzewa i węgla. 
Nie uwzględniliśmy także w 
„jadłospisie" trzody chlewnej 
słodkiego łubinu, wywaru z sia­
na, surowych buraków, wypasu 
na polach. Zapominamy o do­
datnim działaniu na trzodę 
chlewną ruchu na świeżym po­
wietrzu i słońcu w ciepłych 
miesiącach i o kon:eczności u- 
trzymywania w chlewni tempe­
ratury od 5—10° C w zimowych 
miesiącach, o konieczności 
częstszego (2 do 3 razy dzien­
nie) usuwaniu nawozu, o ko­
nieczności „przewietrzania"

W walce 
z plaga alkoholizmu

Pożyteczną pracę na odcinku 
wałki z alkoholizmem prowa­
dzą Poradnie Przeciwalkoholo­
we. Jedna z takich poradni, ist­
niejąca zalediAde od 2 miesięcy 
w Pile, utworzona została sta­
raniem Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego przy Po­
wiatowej Radzie Związków Za- 
wodowych. Poradnią kieruje dr 
Kubliński.

W ciągu 2-mi es i ocznego za­
ledwie okresu istnienia porad­
nia zaopiekowała się już 100 o- 
sobami, obarczonymi niebez­
piecznym dla zdrowia i normal­
nej pracy nałogiem.

Oprócz tej placówki — pra­
cują jeszcze w mieście koła 
przeciwalkoholowe przy M. O. 
Zakładach Naprawczych Paro­
wozów PKP Cegielnia.

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych planu w bież, roku 
przeszkolenie wszystkich prze­
wodniczących rad zakładowych 
dla większego propagowania 
Walki z alkoholizmem, (ko) 
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trzody. Te momenty uwzględ­
niali już dawno hodowcy ra­
dzieccy i osiągnęli dzięki nim 
piękne rezultaty w postaci zdro» 
wych i szybko przybierających 
na wadze tuczników.

Celem tego artykułu nie jest 
zebrani e prz ep i sów k arm 1 enia 
inwentarza czy to w spółdzielni 
produkcyjnej, czy w indywidu­
alnym gospodarstwie. Chodzi 
przede wszystkim o to, by każ­
dy rolnik ustalający plan swej 
pracy na nowy rok i kalkulują­
cy z ołówkiem w ręku, zasta­
nowił sćę dobrze nad rubryką 
„wydatki" na wyżywienie trzo­
dy chlewnej i bvdła, rozpatrzył 
możliwość obniżenia tych wy­
datków i w ten sposób podniósł 
dochodowość swego gospodar­
stwa, a robotnikom w miastach 
i ośrodkach przemysłowych dał 
więcej chleba, tłuszczu i mięsa. 
Do „dochodu" zaliczyć trzeba nie 
tylko otrzymaną cenę za odsta­
wiony żywiec do spółdzielni, 
ale także wartość obornika, 
który podniesie plony zbóż. Do 
tej rubryki także należeć bę­
dzie: spełnienie obowiązku żywi­
ciela całego społeczeństwa o- 
raz dostawcy cenych surowców 
przemysłowi. Harmonijny bo­
wiem rozwój przemysłu i rolnic­
twa jest gwarancją wzrostu o- 
gólnonarodowego dobrobytu. O 
tym powinien pamiętać rolnik, 
którego produkcję obejmuje 
także plan 6-letnl. (jp)

Ci co przodują
w gminie

Gmina Rokietnica w pow. 
poznańskim przekroczyła już 
95 proc, planu skupu zboża. 
Dowodzi to, że rolnicy tamtej­
si 1 aktyw gminny podeszli do 
zagadnienia wykonania planu 
we właściwy sposób.

Wśród przodujących rolni­
ków na pierwszym miejscu wy­
mienić trzeba ob. Józefa Ma- 
dajczaka sołtysa gromady — 
Krzyszkowo. Własnym przykła­
dem 1 aktywną pracą uświada­
miającą wśród rolników swojej 
gromady, doprowadził on do 
tego, że gromada Krzyszkowo 
wykonała plan skupu zboża w 
121 proc. Pracę uświadamiają­
cą w gromadzie prowadził on 
z pomocą aktywu gmin­
nego, osiągając doskonałe wy­
niki. Swym właściwym podej­
ściem do rolników zyskał ich 
zupełne zaufanie, dzięki czemu 
praca jego jest owocna Ob. 
Madajczak pracuje przy tym w 
stałym kontakcie z Prezydium 
GRN, co podnosi wartość jego 
pracy" i zaufanie wśród rolni­
ków. Aktywność jego zasługu­
je tym bardziej na uznanie, że 
jest on inwalidą.

W gromadzie Mrowino dużą 
popularnością cieszy się przo­
downik w wykonaniu planów 
gospodarczych Stanisław No­
wicki. Gospodarując na 2,5 ha, 
potrafił nie tylko z nadwyżką 
wywiązać się z akcji skupu 
zboża, które odstawił przedter­
minowo, ale również zaprowa­
dzić wzorową gospodarkę ho­
dowlaną. Prosięta jego hodowli 
chętnie kupowane są przez rol­
ników, jako zdrowe i dobrze 
się chowające. Jego plan kon­
traktacji 1 odstawy żywca zo­
stał również przekroczony. Ob 
Nowicki przoduje także w od- 
____________ i_____i_________  

Konkurs czystości
Długofalowy konkurs czysto­

ści zagród wiejskich rozpisany 
przez Zarząd Oddziału Powiato­
wego PCK w Ostrowie, trwający 
od 1 czerwca br. został zakoń- 
czginy. W konkursie brali udział 
mało- i średniorolni chłopi z 
gromady Cieszyn (gmina Sośnie) 
i zgromady Uciechów (gmina 
Odolanów). Ogółem wyróżnio­
nych zostało 20 uczestników, 
którzy otrzymali nagrody.

Bogumiła Chmielowa 
korespondeid „Głosu"

Z RUIN PILSKICH 
powstał wzorowy szpital

Piła należy do miast najbar­
dziej zniszczonych podczas o- 
statniej wojny. Jeszcze dziś — 
mimo odbudowy licznych gma­
chów — każdego przyjezdnego 
rażą ruiny.

Między tymi ruinami znajdo­
wały się także w roku 1945 
wszystkie poniemieckie ośrod­
ki zdrowia. Przyjście z pomocą 
chorym oraz zapobieganie epi­
demiom postawiło przed Istnie­
jącą już wówczas Służbą Zdro­
wia trudny problem do rozwią­
zania, właśnie ze względu na 
brak odpowiednich pomiesz­
czeń. Pierwsza izba chorych 
posiadała zaledwie 12 łóżek, 
następnie otworzono oddział 
zakaźny z 40 łóżkami. Jednak 
te tymczasowe oddziały nie 
mogły zaspokoić potrzeb ciągle 
napływającej ludności. • Rów­
nież brak dostatecznej Ilości 
sił lekarskich nie pozwalał za­
pewnić pacjentom należytej o- 
pieki.

W roku 1946 przystąpiono z 
pomocą społeczeństwa pilskie­
go do odremontowania obecne­
go szpitala, miejskiego. W ro­
ku 1947 szpital został urucho­
miony. Dalsze lata przyniosły 
szpitalowi stały rozwój, tworze­
nie nowych oddziałów, przy 
równoczesnym zwiększaniu się 
personelu lekarskiego 1 pomoc­
niczego.

I Od roku 1950 dyrektorem 
szpitala został dr B. Schnitter, 
który tworzy nowe oddziały: 
chirurgiczny, wewnętrzny 1 gi­
nekologiczny — z położnic­
twem. W tym samym roku uru­
chomiono windę, sygnalizację 
optyczno-akustyczną i zradio- 
fonizowano cały szpital. Po­
nadto oddział zakaźny został 
przeniesiony z nieodpowiednich 
pomieszczeń parterowych na 
trzecie piętro. Jeszcze jednym 
sukcesem było uruchomienie 
punktu krwiodawców. W bie­
żącym roku odremontowano Iv 
piętro, które przeznaczono na 
rentgen i laboratorium. Odre­
montowanie budynku pozwoli­
ło na zwiększenie łóżek etato­
wych ze 130 na 200.

W kwietniu br. przystąpiono 
do odremontowania pawilonu 
(oddział zakaźny), który dzięki 
sumienności pracowników Zjed­
noczenia Budownictwa Miej­
skiego w Pile został wykoń­
czony w dniu 25 bm.,,na41 dni 
przed terminem. Przodowni­
kiem przy budowie tego pawi­
lonu został Alfons Jagodziński 
—• malarz.

A wśród personelu szpitalne­
go wyróżniają się w swej pra­
cy: Janina Kozlańska 1 Zofia 
Materowa — dyplomowane pie­
lęgniarki. Należy również do­
dać, że istnieje także w Pil® 
Ośrodek Szkolenia Młodszych 
Pielęgniarek, w którym obec­
nie na 6 miesięcznym kursie 
przebywa 200 dziewcząt. Po 3 
miesięcznej teorii praktykują 
one w szpitalu. W ostatnim' o- 
kresre przodownicami wśród 
tych młodszych pielęgniarek 
są: Jadwiga Roszyk oraz Kazi­
miera Michalik.

Jednym z najważniejszych 
niedociągnięć na odcinku Służ­
by Zdrowia w Pile jest niedo­
stateczna ilość aptek w mie-

Rokietnica
stawie mleka. Przykład jego 
działa mobilizująco na pozo­
stałych rolników gromady.

Wśród kobiet gminy Rokiet­
nica na przodujące miejsca, wy­
sunęły się ob. Franciszka Sko­
wrońska z Krzyszkowa 1 Wan­
da Dolaclńska z Mrowino. 
Pierwsza z nich prowadzi jako 
wdowa gospodarstwo małorol­
ne, druga gospodaruje na 7 ha, 
pracując na dwoje dzieci, gdyż 
mąż jej zginął w czasie działań 
wojennych. Obydwie poważnie 
przekroczyły swój plan odsta­
wy zboża, wykazując obywa­
telską postawę, mobilizując 
mieszkańców swoich gromad 
do walki o przekraczanie pla­
nów, a tym samym do podno­
szenia siły gospodarczej Polski 
Ludowej 1 sił obozu pokoju 1 
postępu. (Ipcj

100000 km 
bez remontu

W dmu 1 stycznia br. wyru­
szyła młodzieżowa brygada pa­
rowozowa, w skład której we­
szli maszyniści: Leon Grolewskl 
i Antoni Glapiak oraz pomocni­
cy: Stanisław Klessa i Edmund 
Jędraszczyk,

Brygada postanowiła przeje­
chać 100 000 km bez generalne­
go remontu. Z początkiem listo­
pada br. brygada ta zameldowa­
ła o wykonaniu podjętych zo­
bowiązań. Zwycięzcom zgoto­
wano na dworcu w Gorzowie 
owacyjne powitanie.

Edward Mazlerski 
korespondent „Głosu"

Doręczyć — doręczyć
Wojewódzka Komisja Lo­

kalowa najzupełniej słusznie 
rozstrzygnęła zawiłą sprawę 
mieszkaniową naszego czy­
telnika ze stacji kolejowej 
Nowawieś Mochy w powie­
cie wolsztyńskim.

Rozprawa odbyła się w 
dniu 6 listopada br. a orze­
czenie jej brzmiało: „Były 
zawiadowca stacji ma prze­
prowadzić się do nowego 
mieszkania służbowego na

Dyrekcja Oddziału Okr. 
Kolejowych Zakładów Ga­
stronomicznych wyjaśnię w 
związku z naszą notatką, że 
bufet kolejowy w Rawiczu 
należy do III kategorii, nato­
miast restauracja dworcowa 
w Krotoszynie należy do ka­
tegorii II i stąd wynika róż­
nica w cenie za bułkę i her­
batę.

*

GS „Samopomoc Chłop­
ska" w Wielichowie odpo­
wiada, że wszystkie maszy­
ny i narzędzia rolnicze są 
zabezpieczone przed wpły­
wami atmosferycznymi. Je­
dynie dwa siewniki i jedna 
kosiarka przez okres kilku 
dni znajdowały się obok

stacji Wolsztyn 1 opróżnić 
mieszkanie dla swego na­
stępcy — w przeciągu 14 dni 
od daty doręczenia pisma".

Niestety do dnia 30 listo­
pada maszynistka Woje­
wódzkiej Komisji Lokalowej 
nie znalazła chwili czasu, 
aby napisać oficjalne orze­
czenie. Decyzja w brudnopl- 
się leży spokojnie w szufla­
dzie biurka maszynistki, a 3 
rodziny czekają na zamianę 
mieszkań.

Instytucje wyjaśniają
warsztatu, gdzie były na­
prawiane.

Uruchomienie piekarni w 
Stobnicy gmina Oborniki prze, 
widziane Jest w roku 1953. Do 
tej pory Stobnlcę będzie zao­
patrywać w pieczywo najbliż­
sza piekarnia w okolicy.

«
Na wiosnę przyszłego roku 

GRN we Włoszakowicach przy­
stąpi do budowy nowego boi­
ska sportowego, które oddane 
zostanie do użytku sekcji piłki 
nożnej. Dotychczasowe boisko 
przy Domu Ludowym przezna­
czono tylko do gry w siatków­
kę i koszykówkę.

»
PZGS w Kaliszu w odpowie, 

dzi na notatkę „Dlaczego?" 
wyjaśnia, że GS w Błaszkach 
mimo kilkumiesięcznych poszu­
kiwań nie mogła znaleźć od­
powiedniego wentylatora. * 

ścle. Jedna Istniejąca apteka 
(na 25.000 mieszkańców) nie 
jest w stanie zaspokoić ich po­
trzeb. Starania kierownictwa 
Wydziału Zdrowia w Pile oraz 
Wojewódzkiego Wydziału Zdro 
wia w Poznaniu nie odniosły 
pożądanego skutku. Centrala 
Aptek Społecznych przysłała 
co prawda lekarstwa i odpo­
wiednie urządzenia apteczne 
na uruchomienie drugiej apte­
ki, lecz otwarcie dotychczas 
nie nastąpiło.

Służenie chorym oraz podno­
szenie zdrowotności ludzi pra­
cy to cel lekarzy, sił pomocni­
czych oraz personelu technicz­
nego zatrudnionych w Szpitalu 
Miejskim w Pile.

D. Siekierska

Coraz więcej 
inwentarza żywego

Z każdym dniem zwiększa się 
liczba inwentarza żywego w 
spółdzielniach produkcyjnych 
powiatu mogileńskiego.

Spółdzielnia „Iskra" w Mogil­
nie nabyła ostatnio 12 krów 
przedniego gatunku oraz 7 ma­
cior.

Spółdzielcy z Podbielska za­
kupili dodatkowo 15 krów, 30 
świń, a w Woli Kożuszkowej 
kończy się remont chlewni, w 
której znajdzie pomieszczenie 
około 100 świń. Duży nacisk 
kładą również poszczególne 
spółdzielnie na rozwój hodowli 
owiec i rozmnożenie drobiu. W 
Popielewie na przykład urucho­
miono wzorową o»wczarnię i za­
kupiono 40 owiec, w Kościesz- 
kach prowadzi się wychów ka­
czek.

Obecnie wszystkie spółdziel­
nie wyprzedzają nie nadający 
się do dalszej hodowli inwentarz 
i za uzyskane pieniądze zaku­
pują młody wartościowy mate­
riał hodowlany.

Służba zootechniczna Wydzia* 
łu Rolnictwa i Leśnictwa przy 
Prezydium PRN w Mogilnie 
przystąpiła ostatnio do sporzą­
dzania preliminarzy paszowych 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
które będą mogły zastosować 
odpowiednie żywienie zwierząt 
przez okres zimowy. Równolegle 
z rozwojem hodowli, spółdziel­
nie produkcyjne <w powiecie 
mogileńskim prowadzą inten­
sywne prace budowlane. Przy­
znane kredyty pozwalają nie 
tylko na wyremontowanie do­
mów mieszkalnych, lecz także 
na postawienie nowych budyn­
ków gospodarczych. (S. K.)

Pilne
Kierownictwo gospodar­

stwa Modrzę, powiat Poznań. 
Co stało się z premią ob. Jó­
zefa Fatki, która została mu 
przyznana w dniu 10 listo­
pada br., a której do tej po­
ry nie otrzymał? Premia 
wpadła jak przysłowiowy 
kamień w wodę, bo nikt po­
mimo usilnych poszukiwań 
i dypytywań nie potrafi po­
informować ob. J. F. co się 
z nią stało? (2687)

Interwencje 
skuteczne

Prośba naszych czytelników 
z gminy Jabłonna pow. Wol­
sztyn została spełniona. Od 
dnia 1 grudnia DOPiT przy­
spieszyła odjazd autobusu po­
cztowego, odchodzącego z 
Wolsztyna do Poznania o 30 
minut. •

List hasz „Czy trochę nie za 
jasno" pomógł. Pracownik Za. 
kładu Energetycznego w Sulę­
cinie za używanie w dzień 
światła elektrycznego (żarów­
ka 100 świec) w mieszkaniu 
służbowym, otrzyma} na zebra­
niu pracowniczym ostrą naga, 
nę, (1238) •

Leszczyniacy nie będą nara­
żeni na kaprysy zegarów ulicz­
nych. MRN wydała polecenie 
wyregulowania ich według 
czasu radiowego. (2557)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Władysław Pnlewskł, O- 
strów. Zamiana lokali może 
nastąpić tylko za obopólną 
zgodą zamieniających się. Za. 
rządzenie o publicznej gospo­
darce lokalami nie przewiduje 
tego rodzaju zamian.

(2605)

Uwaga 
korespondenci 
z Kościana i powiatu

Organizacyjne zebranie kin. 
bu korespondentów robotni­
czo-chłopskich „Gazety Poznań 
sklej", „Głosu Wielkopolskie­
go,,, „Sztandaru Młodych", 
Polskiego Radia 1 wszystkich 
pism centralnych odbędzie się 
w Kościanie w dniu 11 bm. 
o godz. 17 w świetlicy Wy­
działu Finansowego — Prezyd. 
PRN przy ul. Bączkowskiego.

Ze względu na ważność o- 
brad prosimy wszystkich ko­
respondentów z miasta i po­
wiatu kościańskiego o punk, 
tualne przybycie.

•

Zycie kulturalne 
na wsiach 
krotoszyńskich

Związek Samopomocy Chłop­
skiej w powiecie krotoszyń­
skim ma pod opieką 36 świet­
lic, w tym 14 świetlic w spół­
dzielniach produkcyjnych i 22 
we wioskach indywidualnych. 
Przy świetlicach czynnych jest 
20 zespołów Wszechnicy Radio­
wej, tyleż zespołów redakcyj­
nych gazetek ściennych, 13 ze­
społów Samokształcenia Rolni­
czego, 14 zespołów teatralnych, 
7 zespołów chóralnych, 4 zes- 
społy taneczne, 1 zespół mu­
zyczny oraz 2 kursy języka ro­
syjskiego.

Zespoły te mają już za sobą 
pewne osiągnięcia. W ubiegłym 
roku zespół z Lutogniewa na 
eliminacjach ogólnokrajowych 
w Warszawie uzyskał II miej­
sce za taniec krotoszyński. Z 
tej samej wioski zespół chóral­
ny na tych samych eliminacjach 
uzyskał I miejsce, a Małgów II 
miejsce, Także zespoły redak­
cyjne mogą się poszczycić tym, 
że ich gazetki ścienne były pre­
miowane (Dąbrowa Krotoszyń­
ska i Kromolice) w ubiegłym 
i obecnym roku w Warszawie. 
Z zespołów Samokształcenia 
Rolniczego najlepiej pracują 
Bożęciczki. Zespół ten brał u- 
dział w Zjeździe Ogólnopolskim 
Miczurinowców w Częstocho­
wie, który odbył się przed dwo­
ma miesiącami.

Praca zespołów świetlico­
wych byłaby jeszcze więcej o* 
wccna, gdyby nie brak odpo­
wiedniego wyposażenia. Jak 
nam wiadomo, tylko 3 świetli­
ce są wzorowo zaopatrzone w 
meble, w przyrządy, gry itd., 
a 11 świetlic ma wyposażenie 
dostateczne. Młodzież wiejska 
liczy na to, ie władze gminne 
więcej się zainteresują ich 
świetlicami 1 pomogą im w pra­
cy kulturalno-oświatowej, (fk)

O dudkach 
w bażancich piórkach

(Dokończenie ze str. 3) 
tyczało cel paskarzom 1 speku­
lantom, słynne hasło „śmierć 
frajerom".

Zamerykanizowana 
„pociecha"

Taki jest rodowód rodzimych 
„anglosasów", o których ostat­
nio tyle się mówi nie tylko na 
łamach prasy, ale i w salach 
sądowych, w których kończą 
się ich gangsterskie wybryki. 
Rozprawiamy się obecnie z ni­
mi 1 rozprawimy się konse­
kwentnie, do końca. Trzeba 
więc, aby każdy zdawał sobie 
sprawę, że walczymy nie z 
brakiem dobrego smaku, prze­
jawiającym się w noszeniu ko-’ 
turnów, czy krawatów w nagle 
kobiety, ale z wrogim nam sty 
lem życia, z wrogą nam posta­
wą wobec życia, z odrażającą 
zgnilizną, której odór dobiega 
zza Atlantyku.

Trzeba, aby o tym wiedzieli 
także rodzice, którzy nierzadko 
pobłażliwym spojrzeniem apro­
bują wybryki zamerykanizowa­
nej pociechy, którzy często, 
nie zdając sobie sprawy z sy­
tuacji, uważają . chuligaństwo 
swych dwudziestoletnich drytH 
lasów za dziecinne figle.

Nasz styl życia nie ma w so* 
bie nic z ponurości. Nasi przo­
downicy pracy pracują zawsze 
z uśmiechem, nasza młodzież 
bawi się z rozmachem i z po­
lotem. Ale nasz styl życia nie 
ma i mieć nie może nic zgni­
łego, nic bezideowego, bezmyśLi 
nego. Dlatego oczyścimy ulice 
naszych miast z reprezentan­
tów innego, wrogiego nam sty* 
lu życia — z dudków w bażanJ 
cich piórkach.

Zbigniew Siedlecki
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Reportaż na temat 2 LZS-ów

Fabianów Ociaź „1:0" &
te drużyny do ratowania przed kombajn. poczwł s:ę jeszcze gorzej. Jego kalectwo do­

tąd i tak ciężkiie dla tej Mhanowarćj ,G:eni, teraz stało
P^r°p'^- Jvż n'e ^ko Ueba, 

chódko-o niego gorzej, jak przy małym dziecku, 
ale 1... W piwnicach zaczęto n^tać zgniłą słomo po 

kartoflach, resztki węgla, różne tam 
sm.ec.e. Schron szyko-A-aro. Więc co z r m 7 Mra- c«n? CŁągrf „ doBył jak \
uien. 1 teraz jakby się podwoił jego ciężar.
. P^^^naly do niej, trajkotamy, że za domem 

ś^Gin'k^ ^'W mają kopać, ni to okopy, ni to 
tez schrony. Chodziły same, Cenię zabierały Ta jak­
by ukradkiem przed nim rię. wymykała. Kiedy Drapa= 
łowa przyniosła wiadomość, że pan Pajęcki erors loka- 

zan;osł do komisariatu — niby do tych drużyn 
.enia w krzyk: ani myśli tej rudery bronić, niech- 

by ®ię spaliła! Nie od razu zrozumiała, o co jej chodzi. 
Hałasowała z kwadrans — że to zawracanie głowy, 
nabmianie ludzi i tak daley, z tymi drużynami. Że to 
dra chłopaków, goło wąsów no jeszcze ujdzie, gdzieżby 
zaś dla poważnych mężczyzn, dCa ojców rodzin, czy 
dra matek. Wtedy, mu się przypomniało: z Kaziem, 
gdy miał łatek sześć, żołądek mu się zepsuł, akurat 
w sierpień. I gdy do ogórków się wyrywał, widząc, że 
zajadają., oboje z Gienią wykrzywiali się jak mogli 
gorzkie te ogórki, niedobre.

,Udany rewanż Ostravy
Śląsk przegrał 2:6

Chytrośc Gieni łatwo przejrzana, rozchmurzyła go 
trochę. Jakby potrzebny jej się wydał, mimo wszyst’ 
ko, mimo swego kalectwa. Gdy nie ustawała, głos pod- 
mosł, katał. żeby szła. Przybiegła z kuchni, czerwona 
na twarzy, poduszkę mu poprawiła, dzbanek z wodą 
przyniosła, parę Junaków" i zapałki.

Wieczorem zebrało się przy jego łóżku « tnjjzrln są= 
6Ćadow. Z jego fabrytki, od Babińskiego i Geberta, był 
tylko Drapała, ale inni też grzeczni, wiedząc, że ru­
szyć nie może z miej&ca, popnzychcdzóli, żeby porozma­
wiać, poradzić się.

Rozegrane w Katowi­
cach na Torkacie rewan­
żowe spotkanie w hokeju 
ną lodzić między reprezen­
tacjami Ostravy i Śląska 
(zakończyło się tym razem 
zwycięstwem gości 6:2 (2:0, 
0:1, 4:1). Polacy W dwóch 
pierwszych tercjach byli 
ze.pblem równorzędnym, 
jednak w tym okresie gry 
nie wykorzystali kilku do­
godnych sytuacji. Gra pro­
wadzona była szczególnie 
w pierwszej tercji w bar­
dzo szybkim tempie. To 
zadecydowało w dużej 
mierze o wysokiej poraż­
ce namych hokeistów, któ­
rzy w trzeciej ♦tercji nie 
wytrzymali kondycyjnie. 
Ną zawodnikach polskich 
widać było zmęczenie po­
przednim meczem. Tym 
razem z ataku najlepiej 
spisała się trójką w skła­
dzie: bracią Wróblewie 
i Gansiniec. W ataku kry­
nickim tylko Csorich za­
grał na normalnym pozio­
mie. Najlepszym graczem 
w zęspole polskim był o- 
panowany Skarżyński.

Drużyna Ostravy zagra­
ła bardzo dobrze, przepro­
wadzając często ładne, ze­
społowe ataki.

Bramki dla Ostravy zdo­
byli: Seiml i Bouzek po 2, 
Garstka i Blanek po 1. 
Dla Śląską — Skarżyński 
i Csorich.

Dlaczego nie tak dawno w Fabianowie (pow. 
Ostrów) mówiło się o Ociążu, a obecnie w Ocią- 
żu mówi się o Fabianowie. Kiedyś, wiosną jesz­
cze, sportowy Fabianów garnął się do Ociąża, te­
raz zaś młody Ociąż włącza się w życie sportowe 
sąsiedniego Fabianowa. Właściwie wszelkie wa­
runki rozwoju sportowego ma nie ta ostatnia o- 
sada. będąca na uboczu, ale raczej Ociąż ze 
względu na koncentrujące się tutaj życie spo­
łeczno-gospodarcze (węzłowa stacja kolejowa, po­
czta itd.). Aby tajemnicę tę wyświetlić, odwie­
dziliśmy tamtejszych miłośników piłki nożnej.

Młody sportowiec właś­
nie wrócił pociągiem ze 
szkoły zawodowej w Skal­
mierzycach. Przy obiedzie, 
który na niego już czekał, 
przygotowany przez tro­
skliwą matkę, opowiada

Dziś w Poznaniu ujrzymy

robotniczą reprezentacją Francji
Od środy przebywają 

w Poznaniu przedstawicie­
le robotniczego sportu 
Francji, którzy w dniu dci- 
siejszym w hali MTP nr 1 
o godz. 19 rozegrają mię­
dzynarodowe spotkanie z
bokserską 
Zrzeszenia 
>,Kolejarz“.

Francuzi 
osłabionym

reprezentacją 
Sportowego

przyjechali w 
składzie. Nie

Oto dla-fabianowskich.
czego w Ociążu mówi się

chociażO Fabianów e.
przed pół rokiem mówiono

Najpierw, że blokowym wyznaczono Pajęckiego. Że 
ten. swojej piwnicy na ochron nie chciał dać, mimo, że 
największa, sucha i stropy solidniejsze. Że sobie ma» 
skę gazową załadował, a dla innych — tylko poskładał 
ręce. W ogóle, jak to Pajtęcki, nie człowiek, kamienicz- 
nik. O sklepikarzu, Raczkiewiczu — że cukier pocho­
wał, spnzeidaje ty.Uko znajomym, dwa rajzy drożej. O 
szpiegach, że podobno złapali przy Dworcu Głównym. 
W ogóle czasy niespokojne^

Stany Rak:eć, zwany Edisonem lub wynalazcą, odcze­
ka.!, aż baby z głupstwami Się wygadają i przeszedł 
do ipołiityki. Główna, sprawa rząd mamy kapitalistycz­
ny, tak czy nie? Po drugie, Hitler Wiadomo, że też ka» 
pita lista. Pytanie: klasa robotnicza ma pomagać jed­
nym kapitalistom. przeciw drugim, ozy raczej z boku, 
albo i na nich razem uderzyć?

(Cięg dalszy nastąp!)

TV ieduży Kostrzyn w po 
wiecie średzkim rozwi­

nął wcale dobrze sport, zwla. 
szcza piłkę nożną. LZS Ko 
strzyn zdobył w tym roku ty­
tuł mistrza powiatu w piłce 
nożnej, m mo, że znacznie 
większa Środa ma lepśże wa­
runki zapewniające szybszy 
rozwój sportu.

Szkoda tylko, że ambitne­
mu zespołowi w Kostrzynie o- 
debraly władze miejskie świe­
tlicę. Nie dociekaliśmy powo. 
du. jakim się w tym wypad­
ku kierowano, ale uważamy, 
że nie można teraz, w ,zimie 
—• pozostawiać kostrzyńskiićh 
sportowców bez świetlicy. Nie­
raz już na tymi miejscu poru­
szaliśmy podobne sprawy, gdyż 
zawsze, w każdym wypadku 
będziemy stawali w obronie 
i w interesie LZS-tJw. Tak więc 
w kostrzyńskim wypadku, są­
dzimy znajdzie się rada 
i młodzi sportowcy będą 
wkrótce mogli się we ozorami

przywieźli ze sobą przede 
wszystkim zawodników 
wagi półciężkiej j ciężkiej. 
Mimo to odbędzie się 10 
walk, gdyż w kilku wa­
gach będą Walki dublo­
wane.

Reprezentacja FSGT za­
mieszkała w Bazarze. W 
czasie swego kilkudnio­
wego pobytu pięściarze 
francuscy zwiedzili mia­
sto Poznań. Sympatyczni 
sportowcy francuscy po- 
dżiwialj szybką odbudowę 
miasta oraz zachwycali 
się Palmiamią. w której 
przesiedzieli ponad 2 go­
dziny.

W Poznanu ujrzymy: w muszej 
Bonnąrda — mistrza okręgu Lyon, 
nais i finalistę mistrzostw Fran­
cji. W tej samej wadze ma rów­
nież wystąpić Morean. który re­
prezentuje dobrą klasę i jest wzó- 
rowo wyszkolony. Jeden ż nieb 
spotka się prawdopodobnie z Ka­
szuba — reprezentantem Koleja­
rza.

W wadze koguc’ej njrzyttiy mi­
strza Francji De Socisę, który 
kilka dni tentu zremisował W By 
tomiu z Grzywoczem I. jest to 
bokser bardzo szybki i nieustęp­
liwy.

W piórkowej ujrzymy dwóch 
przedstawicieli francuskiego bo­
ksu: Morestina. mistrza Francji 
oraz Fourniera j.

W wadze lekkiej Ginetons. od 
znaczający się bardzo bystrym 
refleksem, spotka się z Wyty­
kiem. W lekko-półdredniej wystaw 
p mistrz Francji Fournier L. 
oraz Rampon.

W wadze pób?redniei ulrzymy 
Arfiile, zawodnika posiadającego 
bardzo silny cios. Spotka się on 
z odpornym i ciągle atakującym 
Sadowskim.

W lekkoŚredniel przećiwn kiem 
dobrego reprezentanta Kolejarza 
Karpińskiego będzie mistrz Frań 
cji Garcia.

Po meczu poznańskim reprezKrt. 
tacja FSGT udaie Sie na dalsze 
spotkania do Czechosłowacji brąz 
Bu^gdtii

nam dzieje młodego ze­
społu ociążskiego, powsta­
łego wiosną bieżącego ro­
ku.

— Trójką największych 
zapaleńców sportowych: 
Kazimierz Janiak, Bog­
dan Świtoń i Marek Ur- 
baś postanowiła zorgani­
zować zespół. Na ich sta­
rania przyjechał do Ocią­
ża referent sportowy Za­
rządu Ofldz. Pow. ZSCh 
z Ostrowa — Sokołowski. 
Chętnych znalacło się du­
żo. Dostali siatkówkę 
i wnet Wybrali przewod­
niczącego. Niestety, do 
tych wyborów wtrącili się 
starzy gospodarze, obawia­
jąc się, byśmy czasem na­
prawdę nie zajęli się kul­
turą fizyczną. Przewodni­
czący przez starszych wy- 
znaczonyi całą robotę spa­
raliżował. Ną zebranie hie 
przychodzili, bo raz ... ko­
zę musiał paść, bo żona 
mu nie pozwoliła, bo dzie­
cko ... i wiele innych wy­
krętów, aż pewnego dnia 
chłopcy ż Fabianowa, któ- 
rćy włączyli się do ociąż- 
skiego zespołu, postano­
wili założyć zespół we 
Własnej wiosce, zespół o 
wiele żywotniejszy i na­
prawdę uprawiający sport. 
Chłopcy z Ociąża także 
niezadowoleni, gdyż boi­
sko przyznane, chcieli o- 
grodzlć i drut przez nich 
przygotowany im enikb 
a boisko ponownie zamie­
niono na pole. Postanowili 
przerzucić się do kolegów

ną odwrót.
Jedziemy więc w od­

wiedziny do Fabianowa- 
Lampka elektryczna, za­
wieszona na rowerze, prze­
bija jesienne, grube ciem­
ności wieczorne. Po dwóch 
kilometrach drogi witają 
nas snopy białego światła 
wsi zelektryfikowanej. 
Wstępujemy do sołtysa 
Szymczaka i razem z jego 
synem Marianem udaje- 
my się do Ludwika Ra­
taja.

Marian jak i Ludwik są 
pełni zapału do zespoło­
wej pracy w dziedzinie 
sportu. I tu słyszymy nie 
tylko o kłopotach (brak 
sprzętu sportowego, który 
mą nadejść w najbliższym 
czasie), ale i o śmiałych 
planach, w reaFeacji któ­
rych pomoże cała wioska. 
A więc: -wyszykować boi­
sko już przydzielone_(tro­
chę małe, bo liczy 0,75 ha), 
wyrównać je, zorganizo­
wać sekcje, a przede wszy­
stkim wspólnymi siłami 
z kołem miejscowym ZMP, 
Ochotniczą Strażą Pożar­
ną i ze starszymi gospo­
darzami wybudować świe­
tlicę. Już sportowcy fa- 
bianowscy złożyli wnioski 
o przydział starej cegły 
z Zakrzewek. Sami ofia­
rują swoje ręce, przed tym 
jeszcze chcą zdobyć pie­
niądze na opłacenie maj­
strów poprzez urządzanie 
przedstawień i zabaw.

Toteż. z miłym uczu­
ciem wracaliśmy z Fabia­
nowa.

Bo o czym ten ruch 
młodzieży fabianowskiej
świadczy? O jej 
społecznym, o 
wraz z tężyzną 
idzie w parze

zdrowiu
tym że 
fizyczną 
tężyzna

zbierać 
chem“.

,pod wspólnym da.

Mamy nadzielę, że MRN w 
Kostrzynie pomoże swojemu 
dzielnemu LZS-owi i przywróci 
mu Świetlicę, (o)

Ffscownky poszukiwani

Samodzielnego magazyniera branży samocho­
dowej przyjmicmy natychmiast. „Spedytor" 
Poznań, nl. Dąbrowskiego 89._______ K2324
Ogrodników kwalifikowanych na stanowisko 
instruktorów plantacyjnych poszukuje zaraz 
Centralny Zarząd Przemyślu Owocowo-Wa­
rzywnego, Zakład w Międzychodzie, ul. Sikor­
skiego 9. Warunki pracy do uzgodnienia.

K233O
Referenta transportowego zatrudni zaraz: Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Poz­
naniu. Oferty Glos Wikp. dla 1705Ig.
Elektromonterów i pomocników zatrudni na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Elek­
tryfikacji Rolnictwa — Poznań, Wawrzyńca 
1±7 K2335

Wolne posady
W1M? 2-morgowym sadem — 
87000, Sprzedam. Gruszczyń 
skl, Poznań Wawrzyniaka 22. 

16849gGosposia uczciwa do 1 osoby
na wici tylko do prac domo­
wych. potrzebna. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 1697S)g.___

Dah kożuch sprzedam. Po 
znaó, Chłapowskiego 3 m. 7. 

17059g
Pomoe domowa potrzebna. — 
Poznań. Golęcińska 13. m. 3, 
godz. 19. 17062g

Namiot 2 osobowy, turystycz­
ny. obrączkę 585 — 3,5 g — 
450,—. sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 60 m. 14

Nauka 14137p
Mokat?. zegar stołowy „Becke­
ra", walizą skórzaną, sprze­
dam. Poznań. Grottgera 12, 
m. 5. 17046g

Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, al. Marcin-
kowskiego 2a.________16666g
Lekcji taiteów, rytmiki, plasty­
ki. udzielam. Zgłoszenia: Po- 
znań, Zeylauda 2.____ 16893g
Stcnosrafft. księgowości korę 
spondency.jnie naucza Stowa­
rzyszenie Stenografów — Ma­
szynistek Pismo stenografie? 
ne „Stenograf Polski". Bez­
płatne prospekty. ŁÓdż. Kiliń­
skiego 50. K2322

Wózek dziec ęcy sprzedam. — 
Poznań. GOsiorowskich 5a, 
m. 12. ._______ ____ DO.47?
Błam baranki, lekki, damski, 
sprzedam. Poznań, Przemyrło. 
wa 27, m. 17.____   17050g
Wózek dziecięcy, głęboki, cze­
ski. sprzedam. — Poznań. te~ 
lefsa 75-24. 17O36g
Dula lalłsę sprzedam. Adres 
wtkaSe Głos Wikp. *r 17038g.

Sprzedaże Obrączki 14 karat, sprzedam. 
Oferty Głos Wikp. dla 17024g

Parcele! Wille! Kamienice! 
Poleca, poszukuje „Union", 
Poznań, NOwowiejsk'ego 9
(dawniej Rzeczypospolite0. 
___________________ 165965
Will? komfortową. 2 rodzinną, 
ogrodem. Kołaczu przy tram, 
waju. spieszn e sprzeda Metel- 
ski, Poznań. Czerwonej Armii 
ar 23. 16989g

Psa wilka tresowanego sprze­
dam. Poznań. Saperska 24, 
m. 2._______ 17039g
Dywan perski okazyjnie sprze­
dam. — Adres wskaże Głos 
W elkopolski nr 17042g.__
Psrcslą Winogrady 1000 m1, 
Winian 800 m3, sprzedam. — 
Oferty Głos Wikp. dk 17043g.

Tapciany stale na składż e. 
Pracownia tapicerska, Pozuań, 
Rokossowskiego_81.__1678£S
Kupon gabardyn? (setka) — 
sprzedam Oferty G'.os Wielko- 
polski dla 17014g.
Fortepian długi sprzedam. Ja 
rosław Zawisza, Poznait, Przy- 
bySźewskiego 49, szpital.

________  17 016g
Srebrnego Tlsa kanadyjskiego, 
pkkny duży kołnierz, sprze­
dam tanio. Adres wska-źe Głos 
Wielkopolski dla 17017g.
Kuchenka sazowa, sptzedam. 
Poznad, Rybakl 22a m. 23. 
__________________ 1701_Sg

Parcel? Dębcu. 3 morgi, sprze 
dam natychmiast Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17020g.__
Pierzyn?, spodek, sprzedam. — 
Poznań. Dolina 18, m. 1. • 
__________________ 16975g
Bi»fet. kredens, manekin kra­
wiecki, snrzedam. Adres wska- 
że Głos Wikp. nr 17067g.__ 
Fntro białe, łó^ko białe ma­
teracem. p:ec że’aznv. sprze­
dam. Poznań, Poznańska 20, 
m. 20. 17068g 
Lustro, szafę, stół, sanki, po 
dnszke obraz, skrzypce sprze- 
dam Poznań, Małeckiego 23, 
m. 4. 17066g

Wózek dla ’alRi kupię. Po­
znań, telefon 70 18. 16735g
Odpady Świecowe oraz wosk: 
kupuje I zamienia: Wytwórnia 
,,Szach“,. Poz.nań. ul. Dąbrów 
skiego 79. tel. 91 -04. 16329g
Marty używane, dobre, kupię. 
Oferty Głos Wikp. dla 17070g.

Kolejkę (zabawkę) na szynach 
ewtl. na prąd kupię. Oferty 
Glos Wikp. dla 17058g.____
Futro używane łapkt lab kara­
kuły kupię. Oferty Giós Wiel 
kopolski dla 17057g.
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem w dobrym stanie, ku­
nią Poznań, teł. 502-23.
___________________ 17026g
Parcel? peryferiach Poznan a, 
ewtl. z domkier.., wprost od 
właściciela kocię Oferty Głos 
Wielkopolski dl* 1702&S-

Do Polski przybyła robotnicza reprezentacja bokserów Francji (FSGT). Goicie, 
po porażce z Górnikiem 8.10 na Śląsku, wystąpią dziś w Poznaniu w hali 
MTP nr 7, gdzie rozegrają spotkanie z repr. Kolejarza. Powyżej przedstawia* 
my czterech reprezentantów Francji: Rampon (waga lekkopółśrednia), Aroille 
(waga półśrednia), Garda i Tournier (Waga lekkośrednia)

g OGŁOSZEMIft OROBHE
„Żywoty Świętychł* Prokopa 
kupię. —•’ Oferty Głos Wielko- 
polski_dla_17035g.
Domek 1-rodzinny na prowin­
cji kupię. Oferty Głos Wielko. 
Polslti dla 16981g.
Domek 1-rodz'nny z ogrodem 
zaraz kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16980g.____
Parcel? w Puszczykówkn lub 
Mosinie kupię. Oferty z okrC§- 
leniem położen a i ceny Głos 
Wielkopolski dla 17030g.

Zamiana
Pokój z kuchnią, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty 
Jłos Wikp. dla 17031g.____
Trzypokojowe kuchnią, kom­
fort. Wrocław, zamienię na 
podobne Poznaniu — Oferty 
Ułos Wikp. dia _17034g.____
Trzypokojowe kuchnia w Jele 
niej Górze zamienię na mniej­
sze w Poznaniu lub okolmy. 
Oferty Głos Wikp. dla 17054g.
4 pokoje kuchnią, łazienką, 
cześć ogrodu. W Gorzowie 
Wikp.. zam enię na 2—3 po­
koje. samodzielne, w Pozna­
niu. —- Oferty Glos Wielko­
polski dla 17055g.

Studentka poszukuje pokoju 
Oferty Głos Wikp. dla 17069g.
Pokoju z kuchnia poszukuję, 
ewtl. wyremontuję. — Oferty 
Gios_WlkpL_dła_17q32g.____
Samotny Zaraz pośzukuje ład­
nego pokoju, niewysoko, naj­
chętniej Śródm eściu. Oferty 
Głos Wikp. dlą 17044g.__
Samotna poszukuje pokoju nie- 
krępuj^c,ego natychmiast. — 
Oferty Glos Wikp. dla 17027g.
PIĆro znaleziono. Telefon 63-24, 
wewnętrzny 304, godz. 12—-13. 
___________________17060g
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje zaraz bezdzietne małżeń 
stwo. Oferty Głos Wiclkopol- 
sk<~ dla 17064g.
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju kuchnia lub samodziel. 
nego pokolu — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17053g.

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G. VII. 22203. wydany 
przez Prezydiułn Gm. Rady Na- 
dy Narodowej Rydzyna. Kazi 
mierź Rozwałka, 14043p

Zgubiono kartę meldunkową, 
dokument Ślubu dokument u- 
rodzenia na nazwisko Urszula 
Zarembina. Jankowo-Młyn. po­
wiat Poznań. 14138p

Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Społecznej Pa nazwisko 
Stanisław Kunys. 17052g

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Halina Majkow­
ska. Trzcianka, Pilska 8.

17041g

Zgubiono legitymację, wydaną 
przez VII L^eum Ogólno­
kształcące Poznań. Zofia Cy-
bertowicz.

Różne

17022g

Ssuka lokalu
Inżynier żonaty, bezdzetny. 
na stanowisku, poszukuje po. 
koju. Zgłoszenia proszę kiero­
wać pod adres: ul. Śniadec­
kich 18. m. 6 telefon 64-05, 
Od godz. 17—21. 17061g

M«aiMMMWEwegaMaBtMnt 
ł

W piietwszą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Ireny Piątkowej 
odiprawlona zostanie 
m.°®a św. w kościele 
Bożego Ciała, w nie­
dzielę, 9 bm. o godz. 7. 
17M0g Mąż i rodzina. I

Dzierżawy
Welony, suknie Ślubne, naj 
modniejsze. Wypożyczam, we­
lony upinam. Poznań, Mickie-

Dzierżawy 1—2 Hektarów or 
nej ziemi poszukuje. — Ofer­
ty Głos Wikp. dla 16944g.

w cza 28. 16478g

Zeuby
Podnoszenie oczek na poczć 
kaniu. Poznań St. Rynek 50,
1 Ptr. 16940g

Matka 3 dzieci zgubiła wyko­
nane chałupniczo 6 poduszek 
haftowanych Zwrot wynagro. 
dzę. — Poznań. Podolska 14,
m. 4. 17063g

Zdobiłem zegarek ręczny ,,At- 
lantic“. Zwrot wynagrodzę. — 
Poznań. Rolna 38, m. 8.

17065g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanej mamusi 1 te­
ściowej, śp.

ta! Mówi 
zostanie odprawiona 
msza św. w niedzielę, 
9 bm. o godz 7 w ko­
ściele Bożego Ciała.

Syn i synowa.
16937g

Dni:

i dojrzałość umysłowa. 
Można tej młodzieży po­
gratulować — o He plan. 
sWój wykona.

Ociąż — z powodu za­
cofania starszych i nie­
zrozumienia przez nich 
żdrowego odruchu mło­
dzieży. (zaprzepaścił spra­
wę swojej dominacji w 
ruchu sportowym na oko­
licę. Mówiąc po sporto­
wemu — przegrał ze szko­
dą dlą swoich chłopców 
1 dziewcząt. Dlatego temu 
reportażowi daliśmy ty-
tuł Fabianów Ociąż

ma się rozumieć na 
korzyść Fabianowa.

J. P.

SAMOCHODU
ciężarowego

1—3 ton poszukuje 
Sp-nia Pracy „Obuw­
nik Poznański'‘ Poznań 
St. Rynek 94, tel. 87-87 

. 1701 Ig

Zakupimy

Platformę 
na oponach 1 uprząż 
na jednego konia. Wo­
jewódzka Rada Łowiec­
ka, Poznań., Alfr. Lam­
pe 23. 17045g

Ogłoszenia drobne
rrtuję również wszystkie urzędy i agencje pocztowe

Dnia 5 grudnia 1951 r. zmarł

Andrzej Jentsch 
długoletni pracownik byłej Dyrekcff Przemy, 
stu Miejscowego i w. Z. P. T.

CzeSć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8. bm.

K2338
Wojewódzki Zarząd 

Przemysłu Terenowego.

UB5

ia 5 grudnia 1951 rt zmarł nagle nieodżałowanej pamięci

Stanisław Jurkowski
b. dyrektór Biura Miejskiej Rady Narodowej, zasłużony działacz, społeczny

W Zmarłym tracimy długoletniego i oddanego pracownika, jako też wy-
w sprawach administracji państwowej. Cześć Jegobitnego fachowca 

pamięci!
Pogrzeb odbędzie 

kostnicy cmentarza

Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 

W Poznaniu

Rada Miejscowa
Związku Zawodowego Prac. Państw, 
przy Prezydium MRN w Poznaniu

się w poniedziałek, dnia 10 grudnia o godz. 15.30 z 
jeżyckiego.

kierownik Wydziału Ogólnego Prezydium MRN w Poznaniu 
rr A a Ś kr >. — — •  
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Ponad 39 tysięcy 
porad i zabiegów lekarskich
J ednym z najlepiej zna- 
” nych domów w Gnieź­

nie jest niewątpliwie Miej­
ski Ośrodek Zdrowia. V/ 
ubiegłym kwartale udzielo­
no tam 23.542 porad i 15.746 
zabiegów lekarekich oraz 
dentystycznych. Ponadto le­
karze z Ośrodka złożyli cho­
rym 663 wizvty domowe. 
Poradnie: ogólna, przeciw­
gruźlicza i dentystyczna 
czynne są każdego dnia od 
godz. 8 do 20. Służbę pełni 
w nich 6 lekarzy, 2 lekarzy-

nie poradni dentystycznej 
jeszcze jedno pomieszczenie. 
Ponadto przeprowadza się 
prace remontowe w gmachu 
przy ul. Dąbrówki, w któ­
rym jeszcze w bieżącym ro­
ku otwarta zostanie prote- 
zownia dentystyczna.

Wydział Zdrowia 
MRN pcisiada jeszcze 3 
sne placówki lecznicze, 
szczące się przy ul. 
wrzyńca i to zakłady: 
mi czn o-bakteriologiczny.

przy 
wła­
mie- 
Wa' 
che- 

fi-
dentystów 3 techników
dentystycznych.

Celem usprawnienia pra­
cy w pierwszych dniach 
stycznia przydzielone zosta*

zykoterapeu tyczny i gabinet 
rentgenowski, w których do­
konano w trzecim kwartale
ponad 18 tysięcy zabiegów. 

(yk>

W laboratorium pobieraniu krwi

__W

przy

Tabor samochodowy przewożąc w ostatnim kwartale pa" 
cjentów do lekarzy, szpitali miejscowych i klinik w Po­
znaniu przebył 14.450 km. Przy przejazdach tych za­

oszczędzono 154 UDy benzyny

W CHODZIEŻY
Około 30 zakładów pracy w 

całym powiecie wykonało 
przedterminowo roczne plany 
produkcyjne. M. in. wykonały 
już plany Chodzieskie Zakłady 
Ceramiczne i Chodzieskie Za­
kłady Przemysłu Miejscowego 
w Szamocinie.

Z okazji odbywających się w 
grudniu br. „Dni przeciwgruź­
liczych" powiatowe oddziały 
PCK w powiatach chodzieskim 
i pilskim przygotowały spec­
jalne imprezy propagandowe 
połączone z odczytami i wy­
świetlaniem filmów. Do gmin 
i gromad wyruszą ekipy uświa­
damiające.

Powiat chodzieski podzielo­
ny został na obwody łowieck:e, 
a te na kółka łowieckie w każ­
dej gminie. Podział ten ma na 
celu zracjonalizowanie gospo­
darki łowieckiej i odstrzału 
zwierzyny. Dodać należy, że 
tegoroczny sezon polowań w 
pow. chodzieskim nie obfituje 
w zwierzynę, szczególnie mało 
jest zajęcy. (Ko)

Nowoczesna 
obora

W majątku Gościejewice (po­
wiat Rawicz) buduje się jedną 
z najnowocześniejszych obór, 
która pomieści 80 sztuk bydła 
zarodowego. W majątku Trze- 
borz powstanie owczarnia na 
300 sztuk owiec. Oba te obiek­
ty jeszcze w tym roku zostaną 
oddane do użytku, (wt)
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Cukrownia tętni życiem
miasteczko drzemie

Dzięki tradycyjnemu dążeniu 
do własnego domku powstała 
w Opalenicy dzielnica zwana 
popularnie No\yy Świat — 
osiedle własnych domków pobu­
dowanych przez robotników Cu- 
krowni, która jest jedynym 
większym przedsiębiorstwem 
p rzemysłowym, zapewni aj ącym 
eg/ystencję niejednej rodzinie.

Cukrownia opalenicka, znaj­
dująca się na uboczu miasta, 
jest drugą co do wielkości w 
Polsce. Produkcja jej w obec­
nej kampanii w porównaniu do 
zeszłorocznej wzrosła o 3”/s 
przy tej samej ilości przerobio­
nych buraków. Produkcja na 
dobę wynosi 30 wagonów 
cukru.

Cukrownia idzie „całą parą" 
— na 3 zmiany, a w ciągu 39 
dni obecnej kampanir- nie było 
ani jednej awarii. Takie wyniki

Przekraczają 
roczne plany

Zakłady zbiorowego żywienia 
przy PSS w Szamotułach i w 
Gostyniu już w pierwszej deka­
dzie listopada przekroczyły swo­
je roczne plany produkcji. Za­
znaczyć należy, że plan tego­
roczny wykazuje znaczny 
wzrost w stosunku do planu u* 
bi egło roczn ego. Np. w Gosty­
niu plan tegoroczny jest wyż­
szy od poprzedniego o 17,5°/o. 
Mimo to Gostyń już w dniu 10 
listopada wykonał plan w lO4°/o.

Wśród pracowników obydwu 
działów PSS, odznacza się do­
datnimi wynikami szereg przo­
downików pracy, których wy, 
siłek poważnie przyczynił się 
do przekroczenia planów. W 
Gostyniu na uznanie zasługuje 
praca ob. Jankowskiej, która 
też otrzymała dyplom uznania. 
W Szamotułach w gronie przo­
downików pracy znaleźli się 
ob. ob. Maria Perz, Teresa Brze-
zińska. Czesława Bialik, 
sław Kmieciak, Helena 
Irena Dąbrowska, Maria 
Iowa i Gertruda Fołtyn.

Stanl- 
Turek, 
Kowa-

Wszyscy wymienieni wywią­
zują się wzorowo ze swoich o- 
bowiązków i przykładem swoim 
podciągają pozostały personel.

(wje)

Filmy polskie zdobywają uznanie
Po wojenne filmy produkcji 

polskiej zdobywają sobie coraz 
to większe uznanie nie tylko w 
kraju, ale i za granicą. Jeśli 
można było mieć pewne za­
strzeżenia do filmów fabular­
nych, zresztą wytłumaczone pier­
wszymi właściwie próbami w 
tym kierunku, to filmy krótko- 
metrażowe szeroko rozsławiły 
w wielu krajach młodą naszą 
wytwórnię łódzką. „Warszawa", 
„Wieliczka", „Kałużnica", „Wy­
spa ptasia" i inne — oto dosko­
nałe krótkie reportaże uchwy­
cone obiektywem aparatu fil­
mowego, godne zobaczenia. 
Przed niewielu dniami nowe 
krótkie filmy naszej produkcji 
zostały wyróżnione w Edynbur-' 
gu, gdzie miał miejsce V Mię­
dzynarodowy Festiwal Filmów 
Dokumentalnych. Są to: „Szeroka

Ludzie Wielkopolski
Stanisław Mikliński
STANISŁAW MIKLlNSKI u- 

rodził się 12. XI 1912 roku w 
Kozienicach (województwo kie­
leckie) w rodzinie listonosza. Do 
szkoły uczęszczał w Radomiu. 
Od 1935 roku aż do wyzwole­
nia pracował w fabryce broni w 
Radomiu, gdzie dwukrotnie był 
aresztowany przez gestapo za 
sabotaż. W 1945 r. jako jeden z 
pionierów wyruszył na Ziemie 
Odzyskane do Elbląga. Brał 
czynny udział w uruchomieniu 
fabryk mydła i proszku, oraz cu­
kierków i wody gazowej, na 
czele których stanął jako dy­
rektor. Brał żywy udział w ży­
ciu społecznym — był radnym
w MRN przewodniczącym'
TUR-u, V/ lutym br. został Mi­
ki liński przeniesiony służbowo 
do Leszna i objął stanowisko 
dyrektora Fabryki Cukierków 
„Rywal".

Na ostatniej sesji MRN w 
Lesznie Mikliński z os teł odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi za wkład pracy zawodo­
wej i społecznej na Ziemiach 
Odzyskanych. (R)

...lampy znajdujące się przy ul. 
gen. Świerczewskiego w Skalmle. 
rzycach Nowych nie świecą?

...nowowybudowana stodoła w 
Szamocinie przeznaczona na maga­
zyn GS jest już podparta kołkami? 
Kto ponosi winę za błędy popeł­
nione przy budowie?

..w oknie wystawowym dawnej 
świetlicy harcerskiej przy ul. O. 
brońców Stalingradu we Wrześni 
wiszą wypłowiałe nieaktualne już

zawdzięczać, należy starannemu 
przygotowaniu aparatury przez 
załogę w okresie przedkampa- 
nijnym.

Współzawodnictwo? Oczywi­
ście! Międzyoddziałowe, załogo­
we i indywidualne daje jak naj­
lepsze wyniki. Jeśli chodzi o 
pomysły racjonalizatorskie, o 
zastosowano ostatnio takie u- 
sprawnienia, jak czyszczenie 
płuczek w biegu maszyny, co 
pozwala na nieprzerywanie to­
ku produkcji, a przez przesta-
wierie krajalnic usunięcie
.ślimaków, poprawiono krajan­
kę, a przez to podniesiono wy­
dajność buraka.

Osobną kartą dziejów Cu­
krowni jest awans Walentego 
Kosikiewicza. Z byłego robot­
nika został obecnie wysunięty 
na odpowiedzialne stanowisko 
tzw. zmianowego, zajmowane 
zwykle przez inżynierów i tech­
ników. Nowy zmianowy, choć 
nie ukończył szkół technicz­
nych, daje sobie doskonale radę
i obowiązki swe wypełnia 
zarzutu.

Cukrownia tętni życiem, 
ma zaś Opalenica raczej

bez

sa- 
śpi.

Mieszkańcy ma:a newne preten­
sje do Nowego Tomyśla, że to 
on jest, choć mniej zaludniony, 
siedzibą powiatu, a nie Opale-

droga" — reżyserii J. Gordona, 
„Wielki redyk" — reż. St Moż- 
dżewskiego i „Pantofelek" — 
reżyserii M. K. Marczaków.

Wytwórnia łódzka wypuszcza 
coraz to więcej filmów oświato­
wych. krótkometrażowych. O- 
sitatnio przygotowuje film o fa­
brykacji papieru z makulatury 
pt. „Makulatura". Zakończyła 
już zdjęcia do filmu pt. „Kopco- 
wanie ziemniaków". Historię 
fabrykacji płyty gramofonowej 
opowiada fi'lm realizowany w 
tej chwili przez studentów 
Państw. Wyższej Szkoły Filmo­
wej. Również niedługo opuści 
wytwórnię „Krakowiak".

Produkcja filmów pełnome­
trażowych postępu je w kierunku 
dania polskiemu widzowi jak 
najlepszej opowieści. W niedłu­
gim czasie opuści wytwórnię 
łódzką „Gromada", której sce­
nariusz napisali młodzi filmow­
cy Jerzy Kawalerowicz i Kaz, 
Sumerski. W filmie tym oprócz 
aktorów występują robotnicy i 
chłopi z Radziszewa (wojewódz­
two krakowskie). Drugim fil­
mem, który wnet ukaże się na 
ekranie, jest „Załoga" — pier­
wsza polska filmowa opowieść 
morska. Opowiada on o życiu 
szkoły morskiej i podróżach 
„Daru Pomorza". Również na 
ukończeniu jest film pt. „Pierw­
sze dni", będący adaptacją po­
wieści B. Hamery „Na przykład 
Plewa".

Bywalcy kirowi na pewno 
przyjmą z radością wiadomość 
o przygotowaniu filmu „Opo­
wieść o młodym Chopinie". Bę­
dzie w nim przedstawione ży­
cie i działalność naszego wiel­
kiego komporvtora (w latach 
1827 do 1832 (Warszawa—Wie­
deń—Paryż). Zobaczymy w nim 
młodego Chopina w szkole 
konserwatorium warszawskiego, 
pierwsze jego występy i suk­
cesy Rolę Chopina gra Czesław 
Wołłejko, znany także teatral­
nej publiczności poznańskiej.
Partie muzyczne Haliny
Czerny-Stefańskiej i skrzypacz­
ki Wandy. Wiłkomirskiej. (jpj

Nowa Kachówka — miasto bu-
downiczych 
ni Wodnej 
najbardziej 
nych miast

Kachowskiej Elektrow- 
— staje się jednym z 
nowocześnie urządzo­
na Ukrainie. Inżynie-

nica, która w dodatku jest du­
żym węzłem kolejowym. Ambi­
cja — dobra rzecz, ale trzeba 
w tym kierunku coś robić. Sa­
me ambicje nie wystarczą. Skar­
żą się także opaleniczanie, że 
nawet nie mają się gdzie kąpać. 
Przed rokiem rozpoczęto budo­
wę łazienek miejskich, ale cóż 
— dotychczas nie są wykończo­
ne! A w lecie także z kąpielą 
rzeczną nie jest lepiej, bo wo­
da wprawdzie jest i zwie się 
rzeką Mogilnicą — ale woda ta 
sięga zaledwie do kolan i to 
nawet nie najwyższego obywa­
tela! I z parku mieszkańcy nie 
są zadowoleni — za daleko od 
miasta — powiadają. Ale wśród 
tych malkontentów znalazł się 
ktoś z „inicjatywą i energią", 
dla którego nie było za daleko 
i... ławki z parku skradł! Nikt 
ich zdaje się nie szukał, zado­
wolono się faktem dokonanym 
i tak płynie niemrawe życie z 
dnia na dzień, a mieszkańcy 
zdają się być zadowoleni, że 
nikt im w tym nie przeszkadza, 
nie stara się ich rozruszać, nie 
usiłuje zająć pracą społeczną, 
zorganizować życia kulturalne­
go i zrobić choćby szczeliny w 
deskach, które odgradzają ich 
od reszty świata, zdążającego 
w nową przyszłość 7-milowymi 
krokami, A taka szczelina przy­
dałaby się Opalenicy, aby przez 
nią wpadło ożywcze światło 
nowego, twórczego żvcia i po­
rwało w swój krąg jej miesz­
kańców.

rowie ukraińskiego Państwowego 
Instytutu Projektowania Gospodar­
ki Komunalnej kończą obecnie o- 
pracowanie planu sanitarnego u 
rządzenia tego miasta. Miasto bu­
dowane jest na lewym brzegu 
Dniepru — wśród winnic w kształ­
cie rozciągającego się wzdłuż rze­
ki prostokąta. W bieżącym roku 
wzniesione tu zostaną, oprócz 250 
domów mieszkalnych — budynki 
szkolne, kluby, polikliniki, stołów­
ki, przedszkola, łaźnie, żłóbki, in­
stytucje użyteczności publicznej; 
stanie wielka piekarnia mecha­
niczna, urząd pocztowy, szpital, 
przystań rzeczna; założy się apte­
kę oraz wiele sklepów. Całe mia­
sto objęte będzie kanalizacją, 
będzie posiadać oświetlenie elek­
tryczne i wodociągi. Sprawę za­
opatrzenia miasta w wodę zała­
twiono w ten sposób, że dwa 
główne i jeden rezerwowy otwór 
wiertniczy, których wiercenie j.uż
rozpoczęto w zupełności wy-
starczą na doprowadzenie wody do 
domów mieszkalnych i przedsię­
biorstw komunalnych.

I. Rożkowa

Nowa ferma drobiu
W Państwowym Gospodar­

stwie Rolnym Szadłowóce pod 
Inowrocławiem zostanie wkrót­
ce otwarta wielka ferma hodo­
wlana drobiu, która w ośmiu 
wielkich kurnikach pomieści 4 
tysiące wysokonośnych kur rasy 
„Leghoirn" i „Sussex". Głównym 
przeznaczeniem tej placówki 
jest pokrycie zapotrzebowania 
miast na jaja.

Celem zapewnienia racjonal­
nego odżywiania drobiu, obsia­
no specjalnymi mieszankami 8 
hektarów ziemi należących do 
fermy.

Po fermie drobiu w PGR Ko- 
bylinki koło Kruszwicy jest to 
druga tego rodzaju placówka 
hodowlana w po-wiecie inowroc­
ławskim. (h. w.)

Konkurs gazetek gromadzkich
Celem zmobilizowania gromad 

do ostatecznego wywiązania się z 
gospodarczych obowiązków wobec 
państwa Zarząd Oddziału Woje­
wódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej ogłosił konkurs gaze­
tek gromadzkich na temat: „Jak
nasza gromada walczyła o 
nanie zobowiązań wobec 
stwa"?

W konkursie tym wezmą

wyko- 
pań.

udział
wszystkie świetlice gromadzkie, 
Koła Gromadzkie ZSCh- Koła Go­
spodyń, LZS-y, Koła ZMP i SP. W 
dniu 16 bm, urządzone zostaną 
w każdym powiecie wystawy na­
desłanych gazetek.

Przy ocenie gazetek będzie się 
brać pod uwagę: Treść gazetki tzn. 
poruszone w niej sprawy dotyczą­
ce danej gromady, gdy chodzi o 
wykonywanie przez nią zobowią-

Teatry
OPERA — g. 19 — „Ca. 

valleria Rusticana", 
„Pory roku", „Dyl So 
wiz drżał"

POLSKI — g. 19 „N1&- 
spokojna starość"

NOWY — g. 19 „Głu­
pi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZNA 
_  g. 19 „Wodewil 
Warszawski"

MŁODEGO WIDZA — 
„Osiem lalek i jeden 
miś" g. 1?

Kina

APOLLO — g. 14 „Na 
morskim szlaku", g.
16, 18; i 22 „Skandal 
w Clochemcrle", nie­
dziela poranek g. 10 
„Na morskim szlaku"

BAŁTYK — g. 14 r.Za. 
wieja", g. 16, 18 i 20 
„Poddany" (od lat 14) 
niedziela poranek g. 
10 i 12 „Zawieja"

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„As wywiadu", pora, 
nek niedziela g 10 i
12 „Kariera" 

RIALTO —» fl- 14 dla

dekoracje?
...Urząd Pocztowy w 

zlikwidował skrzynkę 
przy ul. Sw. Ducha?

Pniewach 
pocztową

...PRZZ Koninie zwleka z
rozdaniem nagród zespołom wyróż­
nionym podczas Festiwalu Muzy­
ki Polskiej?

...stacja benzynowa CPN na 
placu J. Stalina w Obornikach 
dotychczas nie jest wykończona?

...w Barze Mlecznym nr 1 przy 
ul. Narutowicza w Lesznie często 
przed godziną 8 nie można dostać 
ani mleka, ani kakao, gdyż dopie. 
ro „gotuje się"?

...GS „Samopomoc Chłopska" w 
Borku prowadzi aż dwa sklepy 
masarskie, z których każdy jest 
czynny tylko 8 — 10 godzin w 
miesiącu?

. ,w miejscu gdzie tor kolejowy 
przecina szosę Kaźmierz — Sza. 
motuły nie ma rogatki?

...w Państwowym Sana’orium 
Przeciwgruźliczym w Ludw kowie 
nie ma osobnej poczekalni dla 
dzieci?

KRONIKA

SOBOTA

Marii

- Słoćce w.: 
zach.:

Księżyc w.
~ zach.

ORUDZIER

7.49
15.39

12.57
2.19

Chmurno. Od zachodu przej- । 
ściowe rozpogodzenie, po czym 
ponowny wzrost zachmurzenia 
z możliwością wystąpienia o- 
padów. Nocą przymrozki. 
Dniem temperatura maksymal­
na do +5 st C. Umiarkowane 
lub dość silne wiatry przeważ­
nie z kierunków zachodnich.

*

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul. 
szkolna 14/16

zań wobec państwa; stopień wy­
pełnienia przez gromady zobowią­
zań; szatę graficzną i zespołowośi 
pracy w redakcji gazetki.

Gazetka konkursowa winna za­
wierać następujące tematy: udział 
gromady w planowej sprzedaży 
zboża, odstawa ziemniaków, kon­
traktacja trzody chlewnej, spłatą
podatku gruntowego SFOR.u,
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Gazetka musi być od< ana do 
ZOPow. ZSCh do dnia 15 XII 51 r. 
Za najlepsze gazetki wręczone bę­
dą zespołom redakcyjnym cenne 
nagrody w postaci: radioodbiorni­
ków, kompletów książek, sprzętu 
sportowego itd. Przyznane będą 
również nagrody indywidualne. O- 
trzymają je autorzy najlepszych 
artykułów. (—)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.), narożnik ul. Marce- 
lińskiej. — Centrala tel. 62.70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-83: 
dział depesz tel. 64.75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje 

PPK „Ruch", Poznań, ul Kan- 
taka nr 8'9 i wszystkie zamiej. 
scowe placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: — miesięcznie 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie z} 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16.69. Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
JłSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen Świerczewskiego 3 Tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220.110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K — 2 — 20167

GDZIE — KIEDY
w POZNANIU

najmłodszych „Zacza­
rowany świat", g. 16, 
18 i 20 „Czekaj na
mnie", niedziela
ranek g. 10

po. 
,Nowe

pokolenie", g. 12 i 14 
dla najmłodszych „Za­
czarowany świat"

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzie.

Wystawy

MUZEUM NARODOWE 
— „Muzea stolicy 
Związku Radzieckie-
go" (g. 10—15) 

ARCHIWUM 
STWOWE, ul. 
tego 41'43 —

PAN- 
23 Lu. 
„Wiek

żowe g. 14 i 16 
»y kieł", g. 18 i 
„Potępieńcy"

,Bia- 
20

METALOWIEC — g. 17 
i 20 „Wyzwolona złe. 
mia"

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „Wilcze 
doły"

PIAST — g. 17 i 19 
„Orzeł Kaukazu" cz. 
I. niedziela poranek 
g. 11 „Pokój zdobę­
dzie świat"

FOTOPLAST1KON — g 
10 — 22 „Paryż w po. 
całkach XX wieku"

kopolska t Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—18)

CBWA ul Marcinkow­
skiego 28 — Wysiewa 
prac malarskich • ry- 
sunkowych A. Le«;cy 
pt. „Btiłgtuta v 
obrazie"

Rcdio

14.15 — utwory kom­
pozytorów polskich, 
14.40 (P-ń) — rozryw­
kowy, 17.15 — muzy­
ka ludowa, 18 — mu­
zyka francuska, 19.05 
(P-ń) — rozrywkowa, 
21.30 — „Przed świ. 
tern", 21 35, 23.C5 — 
rytmy taneczne.

Audycje inne:
6.15 (P-ń) — „Spra­
wa jest prosta", 6.18 
(P-ń) — ,,O czym rol­
nik powinien pamię­
tać", 13.30 i 13.55 — 
szkolna, 15.05 (Pń) 
„Ziemia leszczyńska"
15.30 — dla dzieci, 16 

— Wszechnica Radio-
wa, 16.50 ( 
wsi, 17.45 
zyka i
18.15 (P-ń) 
polanie w

(P-ń) — dla 
— kurs ję- 
rosyjskiero, 
— „Wielko 

r powstaniu
Program . 

Wiadomości:
5.05, 6.39, 1.5 17,
18.50 (P-ń), 21, 23.50

K o n c t r t y:
5.10 — poranny, 6.50
—- muzyka ludowa,
7.20 — rozrywkowy,

styczniowym", 18.30 
Wszechnica Radiowa, 
19.20 (P-ń) — interwe 
niujemy i przypomi­
namy, 19.30 — muzy, 
ka i aktualności, 20 — 
przy sobocie po robo­
cie, 22.20 — „Ziemia 
i sól".


